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We Lwowie. Sroda dna I8. Sierpnia 1875 


Rok XIV. 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
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Lwów td. 18. 
(Sprawy szkolne. — Jubileusz f 
zenberga, — Wynik wyborów do sejmów węgier: 
skiego i kroackiego. — Sprawa hercegowiiiska ; 


odezwa do Balgarów; rurh wojsk tureckich.) 


Czas donosi: „Wedle najnowszego posta- 
nowienia, krakowskiiastytuttechni 
czny ma być przekształeony na wyż- 
szą szkołę przemysłową. podobną do 
zakładów, jakie istnieją w Bernie, Czerniow- 
cach i w Bielsku. 

„Szkoła a składać się będzie z trzech od- 
działów: budowniezo-techuieznego, mechaniczno- 
technicznego i chemiczno-technicznego. i 

„Krakowska szkoła przemysłowa będzie 0- 
rządzoną, jak piuisterstwo się wyraziło, BA 
większe rozmiary, niżli tego rodzaju zakłady w 
innych krajach monarchii. W tych buwiem szko- 
ły przemysłowe mieszczą tylko dwa oddziały 
fachowe, 

„Szkola tutejsza ma być nadto tak urzą- 
dzoną, ażeby reprezeniowsia wyższy stopień 
nauki, aniżeli ten, który osiągniętym zostaje w 
teraźniejszym instytucie technicznym, 

„W nad hodzącym roku szkolnym zostaną 
przeprowadzone czynności przygotowawcze W 
celu otwarcia w następnym roka 1876/7 
kursu pierwszego każdego z oddziałów ; nato- 
miast zaś ju} w bieżącym roku szkolnym zo- 
stanie zwiniętym pierwszy kurs nauk w 
tutejszym instytucie technieznym.* 

Rzecz jest prawdziwie niepojęta, że o rze 
czy tak ważnej, jak zwinięcie pewnej szkoły 
wyższego rzędu a zakładaniu innej, rząd nie 
donosi w swoich organach. Tak się ma rzecz 
z techniką krakowską, tak z knrsem han: 
dlowym przy lwowskiej akademii 
technicznej, który, jak wiemy od osób naj- 
kompetentniejszych, skazany został na zwinię- 
gie — a utworzeniem na miejsce tego kursu, 
czwartego oddziału, tj. mechaniki w a- 
kademii technicznej, które także jest 
przez ministerjnm postanowione. Ala kiedy i w 
jaki sposób to ma być przeprowadzone, trudno 
się dopytać. Jest to tajemniczość biurokratyczna, 
która rządowi na nie się nie przyda, a dla pu- 
bliczności jest niemiłą i szkodliwą. 

Nie możemy ministerstwa oświaty poma- 
wiać o złą wolę, że zwija lwowski kurs han- 
dlowy, gdyż o fiskalne oszczędności wcale mu 
nie chodziło. Kurs ten kosztował około 56.000 
złr rocznie, gdy tymczasem koszta zakładane- 
go w jego miejsce oddziału mechaniki, który 
jest niezmiernie potrzebny, drugie tyle wynio- 
Bą. Takiego zresztą kursu handlowego, jakim 
ten był, wcale nie szkoda. Z gruntn licho a- 
rządzony, skąpo uposażony, samymi suplentami 
obsadzany, był dla naszej młodzieży handlowej 
zgoła nieprzydatnym, i zachodziły z tego po- 
wodu bardzo ciężkie, ale daremne utyskiwania. 
Inne jednak pytanie, czy potrzebną jest szkoła 


handlowa we Lwowie. A na nie odpowiemy, że 
jest niezbędnie i natychmiast potrzebną, ale 
szkoła samoistna, za której kierunek byłby ktoś 
odpowiedzialnym, i stosunkom kraju i ludności 


- |odyowiednia. 


Centralistyczne pisma wiedeńskie, a za 
niemi lwowskie ich ogony, zapewniają, że so- 
botni wstęp uroczystości jnbileuszu ar- 
cybiskupa pragskiego, kard. Schwarzen- 
berga, wcale się nie udał, że zupełne zrobił 
fiasko. Tymczasem weale inaczej rzecz się mia 
ła. Zastęp uczestników fakelcugu — pochodni 
smolnych wcale nie było, tylko woskowe — był 
tak długi, że kiedy czoło stanęło na placu 
Krzyżowców. koniec jeszcze był na bulwarze 
Franciszka Józefa. Pod balkonew pałacu arcy- 
biskupiego milicja miejska (piechota, strzelcy i 


skup odpowiedział: „Miłość bliżniego rozciąga 
się na wszystkie wyznania; wiernym członkiem 
żydowskiego „Towarzystwa miłości bliźniego* 
i nadal pozostanę.* Cesarz i papież przesłali 
telegramy gratulacyjne.“ Jak wypadła główna 
uroczystość w niedzielę, w tej chwili jeszcze 
nie wiemy. 

Prezes budziejowickiej Izby haa- 
dłowej (w Czechach, z ceptralistów złożonej) 
p. Schier, zrezygnował z powodu, że wudno 
zebrać komplet Izby; zamiąjscowi członkowie 
przez pięć lat zaledwo trzy razy przybyli na 
posiedzenie. "2 

Sejm kroacki nie będzie otwarty mową 
tronową, jak doniosł Peętm Lloyd, tylko re- 
skryptem ministerjalnym. Węgierska mowa 
tronowa wyliczy zasady, na których rząd za 


grenadjery) utworzyła czworobok, do którego 
weszły kapele i Towarzystwa śpiewaków. Po 
uwerturze, odegranej przez kapelę strzelców 
milicji, śpiewacy zanucili „Chorał narodu cze- 
skiego“, potem odegrała kapela wojskowa wiel- 
ką uwerturę solenną, nastąpił śpiew Beetho- 
vena „Modlitwa pod gwiazdami“; dalej uwer- 
tura, odegrana przez kapelę grenadjerów mili- 
cji Poczem wszystkie kapele odegrały marsz 
tryumfalny z „Rienzego*. W końcu kardynał, 
otoczony dostojnikami, przemówił z balkonu 
(po czesku): „Niezmiernie mię cieszy niespo- 
dzianka ta ze strony obywatelstwa pragskiego. 
Miałem nieustanne dowody, że dyecezja ser 
decznie mi sprzyja.* Poczem gorąco podzięko 
wał, a lud nieskończonem „Slavat odpowie- 
dział. Kardynat jeszcze raz zabrał głos, a to 
po niemiecku: „Dwadzieścia pięć lat temu, o- 
bywatelstwo pragskie tak samo mnie zaszczy- 
cito. W ówczesnym fakelcngu wzięły udzial 
etki, dzisiaj po 25 latach z radością widzę ich 
tysiące." Tego wyrazu „tysiące“ byłby kardy 
nał z pewnością nie użył, gdyby pochód był 
tak lichy, jak donoszą pisma wiedeńskie i lwow- 
ska Ojczyzna, która z szczególnym naciskiem 
donosi, że na 400 stowarzyszeń czeskich zale 
dwo dziewięć, i to w liczbie szczupłej u 
dział wzięło. Nie 9, ale 14 samych pragskich, 
oprócz milicji. Nataralnie, że niemieckie i mło 
doczeskie towarzystwa nie uczestniczyły, a 
towarzystwa ściśle czeskie, bo niemieckich i 
młodoczeskich czeskiemi zwać przecie niepodo 
bna, z poza Pragi wysłały deputacje, jak prze- 
cie telegram Presay donosi. Po niemieckiej prze- 
mowie kardynała wzniosły się okrzyki huczne, 
poczem wszystkie kapele hymn anstrjacki za- 
grały. Pochód zaczął się o godz. 8. a skoń- 
czył o 11. 

Wspomniany telegram: Preszy z Pragi ze 
soboty donosi: „Z powodu jubileuszu swego ar- 
cybiskup przyjmował przez cały dzień li- 
czne deputacje. Wiceprezydent namiestnictwa 
Gruener gratulował w imieniu urzędników; de- 
puracja duchowieństwa wręczyła mu pastorat 
z adresem; żydowskie „stowarzyszenie mi- 
łości bliźniego” którego członkiem jest ar- 


myśla cprzeć reformę finansową, ale przedłożeń 
nie wymieni. 

Pester Lloyd zestawił wynik wyborów 
do sejmu węgierskiego. Liczba posłów 
sejmu tego wynosi 447. tych odpada 34 na 
Kroację (tych wybiera sejm kroacki) a 413 na 
Węgry z Siedmiogrodem. Dotychczas dokonano 
wyborów w 411 okręgach wyborczych. W ow 
kręgu wyborczym Kulpińskim tudzież w okrę- 
gach Lendva i Letenye mają odbyć się śċi- 


ślejsze wybory, bo Żaden z kandydatów. nid) żę 


otrzymał bezwzględnej większości głosów, W 
pozostałych 408 okręgach wybrano 399 posłów, 
bo niektórzy wybrani zostali w kilku okręgach. 
a mianowicie Szczepan Anfonescu w 2, Ludwik 
Csernatony w 2, Maurycy Jokaj w 3, Ernest 
Simonyi w 3, Edmund Szeniezey w 2, Rawgl 
Szontagh w 2 i August Trefort w dwóch okrę- 
gach. Po ukonstytnowaniu się Izby będzie dzie- 
więć ukręgów wyborczych niereprezentowanych 
w sejmie. W Bystrzycy zdarzył się, ciekawy 
wypadek, że wybrany Bogumił Budacker (naro- 
dowiec) nie wiedział nie o tem, iż ma: być 
wybranym, i dopiero po wyborze oświadczył 
komitetowi wyborczemu, iż nie przyjmuje map- 
datu. Zrzeczenie się mandatu w ten sposób. mie 
może być oczywiście uwzględnionem; gdyż Mhan- 
dat można złożyć dopiero po ukonstytuowaniu 
Izby. par, 

Co się tyczy stosunku Jiczebnego stron- 
nictw, konstatuje Pester Lloyd z zadowolegj 
ił większość stronnictwa liberalnego jest 
ponującą; 329 posłów wybranych należy do te- 
go stronnictwa. Opozycja prawicy liczy w ogóle 
tylko 18 posłów; stronnictwo niepodległości 
(zwane także skrajną lewicą Inb ezterdziesto- 
ósmakami, jako zwolennicy zasad r. 1848) tylko 
37, a stronnietwo narodowościowe 24 członków, 
Cała opozycja składa się więc z 79 członków, 
a więc zaledwie piąta część Izby. 

Na 408 okręgów wyborczych wybrało tylka 
162 dawnych swych deputowanych; w 246 o- 
kręgach wyborczych wybrano samych nowych 
a mianowicie w 27 okręgach wybrano posłów, 
którzy na poprzednią kadencję byli wybrani w 


wręczyło mu adres, na który arcybi 


innych okręgach wyborczych; w 25 okręgach 
posłów, którzy dawniej byli członkami sejmu. 


„| miał także Pesteri Llogi n 


a w 194 okręgach wybrane posłów, którzy Je! 
szcze nigdy nie brali uł%iału w pracach paria- 
mentarnych. 

Rozkład okręgów wyborczych wddług roz- 
maitych stronnictw jest węale zajmujący. Stron- 
nictwo liberalne straciło w ogóle 24 okręgów 
wyborczych, a to 7 okcągów "Na rzecz opozy: 
ezjnej prawicy, 13 okręg: na rzecz stwonnic- 
twa niepodległości, a 4 okręgi „Na rząaE wdzone 
nictwa narodowościowego. Opozyc; prawica 
straciła 29 okręgów wyborczych, a mianowicie 


28 okręgów na rzecz stronnictwa liberalmego |wauych 2, oficer emeryt. 1, inżynier 1, aptek. 


a I okręg na rzecz stronnictwa niepodległości. 
Stronnictwo niezawisłe straciło w ogóle 24 o- 
kręgów wyborczych, wszystkie na rzecz stren- 
nictwa liberalnego, Stronnictwo narodowościowe 
straciło w, ogóle 9 okręgów wyborczych, a mia- 
nowicie 8 okręgów na rzecz stronnictwa libe. 
ralnego a 1 okręg na rzecz opozycyjnej” pra- 
wicy. A więc tylko stronnictwo liberstne zy- 
skąło, i to 36 nowych okręgów wyborczych ; 
opozycyjna prawica straciła 18, stronnictwo 
niepodległości, 10 a stronnictwo narodowościowe 
5 okręgów wyborczych. 

Tryumf Pester Kloyda byłby rzeczywiście 
prawdziwym, gdyby nie dwie okoliczności. Raz, 
że Rumun? odmówsli udziału w wyborach, czem 
Słę Pesitr Naplo bardzo przeraził, bo woli wi- 
dzieć „yrogów tych* otwarcie działających w 
sejmie, niż pokątnie spiski knujących. A po- 
wtóre, zapomniał Pester Lloyd CHC ilu w 


łenie stronnictwa „liberalnego“, złożonego z ss 


wnych deakistów i x dawnej słeMicy» stracili 
deadnyści. Otóż podczas gdy dgakiści miel® da- 
wniej ogromną, samoistną. więkezaść i byli pa- 
nami sytuacji, dzisiaj stoduigk ten Się odmienił: 
dzisiaj lewica jest w większ0Epi i panem sytu- 
se te kiści w mniejsżyści» A co najfatal- 
niejsza że*Rakfiści Noigd wiedzą, tylko tyle, 
że Tisza, t. j. lewica, zgzekł się) opozycy Śpra- 


Ay 6 do opozycji serbskiej. 4 do staro-unio- 
nistowskiej (madiaronów), .a+2 jest barw? me- 
pgwkej, — opozycja liczy zatem 17 członków, 
do %tórych przybędzie jeszcze 3 po wyborach 
uzypelniających (reszta z tych wyborów przy- 
padniecstronnictwu rządowemu). Katolików jest 
55, a prawosławnych 14. Dęjej według stauu 
z wielkiej posiadłąści 19, aówokątów lik 
ży M. tEAM w autonomicznych 3, Kupe 
3, literatów 3, kmieci 3, profesorów uniwersytec- 
kich 12, kapitalistów 2, urzędników emeryio- 
z 
1i leśniczy 1. Na poprzedniej kadencji zasia- 
dało 28, a zatem nowych jest 41, z których 
tylko 14 było dawniej kiedyś posłami, zupel- 
nych nowicjuszów parlamentaraych jest przejo 
ZTmiu. | 

Musimy jeszcze dodać, że w sejmie kroa- 
ckim zasiadają także jak i w naszym wirylisui. 
tudzież nadżupani. Z tych przypadnie 8 nadżu- 
pauów i 4 wirylistów, którzy bywają na sej- 
mie, stronnietwu narodowemu czyli rządowewu, 
które zatem liczyć będzie około 67 posłów, je- 
den nadżupan, a to z Turopola, należeć będzie 
do staro-unionistów, a jeden wirylista, br. Ruka- 
wina, do opyzycji nafedewej. 


Z Konstantynopola donoszą. że Porta v- 
zymała w sobotę od książąt Serbskiegu 
Czarącgórskiego formalne zapew- 
ienie, o chęci utrzymania ścisłej mewti al- 
n ci wsęprawie hercegowińskiej. Trudno 
wierzyć. prawdziwość tej wiadomości, choćby 
nawai zapewnienia obu kslążąt podane były w 
formia tak niepachlebnęj dla Turcji, jak wta- 
śnie piszą g Alonstaatynopola. Miał oświadczyć 
kia KJ Nikita, iż i Turkom szukają: 
cymęw nciecźse schronienia bezpiegznie Otwu- 


wno-politzeznej, ale nią, Fiądzi na zkfgzo, 
nig, wiedzą, Jakie zajmia stano z - 
wieniw Mn 2 Austnj które w 'roku przyszł: 
nastąpić mus mqósłwo innych; arcPFażnych 
raaczy nis wiedzą. Programu pozytywiiegą Si» 
sza dotąd nia ogłosit=— .a program" dago. 
tywny żadnej. niedaje Pękojmi dèakistoja. Zaps 
Aaa, 
do stronnictwa Jiberalrte liczatycą w, 
skłania się bardżo niebezpiecznie ku Sennyejowi, 
i że może nieb$wem nadejdzie pora, w której 
prawie cały zastęp dawnych deakistów przenie- 
sie się pod sztandary Sennyeja, t. j. prawicy 
opozycyjnej. I to zapomniał dodać, że opozycja 
narodowońciowa jest teraż nieskończenie więcej 
rozdrażnioną jak dawniej. 
Wynikwyborów do sejmu kroa- 
ckiego jest następujący: Bwóch posłów otrzy- 
mało po 3 a dwóch po 2 mandaty, tak że za- 
mi.st 75 jest dotąd tylko 69 wybranych i w 6 
okręgach nastąpić muszą wybory uzupełniające, 
Z wybranych dotąd można przypaszczać, że 50 
należy do stronnictwa rządowego czyli narodo- 
wego. 5 do opozycji narodowościowej (kroa. 


rdy "gramięę, Swoje, aleybył Xo dodatek de, pier- 
ej [Mdczewja, które <zahewniało 
hcomiR'A właśnie ' całość Xa- 
kowggo óświidczenia stanowi ii „Neutral n0- 
saj, juug której rząd on i Ee „weale 
agen AT ale bedhe dzerzeńín się p- 
naja poyaakńcó waai stronę wu- 
y Wataka neutralność trudno wwie- 
reęyć, bo ludność oby tych księstw nie biernie 
jobqe sią względem powstania zachować. lecz 
czynny wziąć w niem udział. Przy takiem roz- 
drażnieniu, jakie tam panoja, samh wiadomość 
o obojętności książąt wywołałaby sceny mogą- 
ce stąć się groźnemi dla obu tronów. Czarno- 
óra wysłałą już parę tysięcy ludzi na plac 
oju, a książę Nikita sam niedawno przyznał, 
iż nie może się oprzeć powszechnemu prądowi. 
Co do Serbii —- to cały kraj wzburzony, a idea 
wiełko-serbskiego państwa pozyskaje coraz wię- 
cej zwolenników. Stronnictwo Karageorgiewi- 
czów wyzyskuje to usposobienie na niekorzyść 
rządu, zarzucając mu, iż nie rozumie dążeu i 
celów narodu serbskiego, że jest jego nieprzy- 
jacielem. Omladina wydała teraz odezwę do na- 
i, wrywają: go Mi wsięsia fw 


Kronika krakowska. 


(Rozczarowanie 1 zawody, — Pisklę wysie- 
dziane przez dwie komisje. — Tajemnica wypa: 
trzona przez uzparę, — Piedń żałodna. — Koncert 


który się ndal z powodu akompaniamentu. — Obro- | 
ua pomnika Straszewskiego przeciw Czasowi, — 


Sprawy miasta i sprawy knchnl. — Sądny dzień 
na nowowybranych radców. — Argnmentacja nie- 


zbita. — Jeszcze krótszy proceder. — Sen nie- 
prawdopodobny, a przecież spelniający bię na ja- 
wie. Opinja magistratu i rzeczywiatość. 
Sztuka diabelaka zastępująca sztukę typograficzną.) 


Nigdy tylu zawodów i rozczarowań nie do- 
znałem, jak od chwili napisanią ostatniej mojej 
kroniki. 

Była w niej mowa o tem, jako prof. WŁ 
Łuszczkiewicz, przy pomocy trochę zbyt żywej 
i hałaśliwej 3 ramało parlamentara jj. gestyku 
lacji, dowiódł w Radzie misiakiej, że do restau- 
racji zabytków historycznych budownietwa, nie 
trzeba architektów, ale artygtów-restawratorów, 
jak p. Violele Duc w Paryżu i p. Podcząszyń- 
eki w Warszawie, i że tacy wiaśnie artyści: 
uiearchitekci restanrowali grobowiec Kazimierza 
W. i groby królewskie na „Wawelu, Na tej 
podstawie Rada miejska zatwierdziła $zkie pla- 
nu, restaracji Sukiennic, RY przez 
dwie komisje z jajka, które zniósł p. Pryliński, 
oraz odnoszący się do tego szkicu kosztorys. 
Zdawało mi się wprawdzie trochę dziwnem, że 
na podstawie bardzo niedokładnego szkien, zdo- 
łano tak dokładnie O koszta, a jeszcze 
dziwniejszem, że miasto, która ną łada budę 0 
dwóch oknach żąda przedłożenia planów, gdy 
idzie o budynek tego znaczenia, zadawalnia się 
prostym szkicem, ale powiedziałem Sobie, że 
tak być musi, skoro tak dowiódł prof. Łaszez- 
kiewicz. Uwierzyłem w to tem mocniej, gdy 
zaraz nazajntrz ogrodzono Sukiennice od strony 
wschodniej, na dowód, że się restauracja już 
rozpoczęła. 

Ale tu się zaczęły rozczarowania, - 

Popchnięty ciekawością, zajrzałem kiedyś 
przez szparę w ogrodzenia do wnętrza j prze 
konałem się, że tam wewnątrz nie się nie robi. 
Zasiąpnąłem języka i objaśniono mnie, ża na 
podstawie szkicu można wprawdzie ogrodzić 
gmach, ale żeby zacząć go restaurować, potrze- 
ba mieć zupełny plan, a trudność zrobienia 
planu ma się w stosunku kwadratów do tru- 
dności zrobienia szkien tak, że jeśli szkic dwie 
komisje masiały przez 8 miesięcy wysiadywać, 
to na plan trzeba czterech komisji i 64 CE 

Dowiedziawszy się 0 tem, zaintonował 
piadń żałośną : 

O ty fatalny Snkiennie gmachn , 
Perlo krakowskich pamiątek, 

Dużo nam jeszcza narobisz strachu, 
Nim się na nowo żacznia od dachu 
Twej restanracji Początek | 


M 
em 


Niedosyć, na tem. 
Pan T. Zebrawski, architekt, zaprzeczył w 
Czasie twierdzeniu p. Wł. Łuszczkiewicza, ja- 
koby ktokolwiek inny oprócz samego p. Ze- 
brawskiego restaurował grobowiec Kazimierza 
W. i groby królewskie na Wawelu, i na to 
twierdzenia p. Zebrawskiego nikt ani słówkiem 
nie poważył się odpowiedzieć, zaś pp. Podcza- 
szyński z Warszawy i Viole-le-Due z Paryża 
nadesłali Radzie miejskiej dowody najniewąt- 
pliwsze, że wprzód byli architektami niż arty- 
stami restanratorami budynków pamiątkowych, 
i że gdyby nie byli architektami, toby nigdy 
na artystów-restauratorów nie wyszli. Z tego 
wynika jakoby, że prof. Wł. Łuszczkiewicz pra- 
wi} w Radzie miejskiej baniałuki i że Rada 
miejską na te banialuki złapać się dała, jedynie 
a akompaniamentu owej hałaśliwej gestyku- 
lacji. 

Następnie odbyło się na Plantacjach nieu- 
roczyste nieodsłanianie pomnika ś. p. Florjana 
Straszewskiego. Nie pospieszyłem na tę uro- 
czystość, bo trudno było spieszyć na to, czego 
nie było, ale przeczytawszy jej opis w Czasie, 
uwierzyłem mocno, 4e z ulicy Lubicz widzieć 
można ten pomnik, pomimo łe go nie umie- 
śzczono na osi tej ulicy i że go schowano w 
dole, Wierzyłem i mówiłem wszystkim „idźcie 
a zobaczycia*, gdy mi jednak wypadło być na 
tejża ulicy, nadaremnie poszukiwałam na niej 
punktu, z którego możnaby przyjść do przeko- 
nania, że Czas w tym wypadku prawdę napisał. 
Widać z ulicy Kubicz Plantacje, to jent drzewa 
i liście, ale pomnika nie dojrzy nikt, choćby 
dziesięć metrów nad ziemią wzleciał albo się 
na braku położył. I gdyby go widać było, by- 
łoby to właśnie nadzwyczajnem, cudownem zja- 
wiskiem, przeńsięwzięto bowiem tyle środków, 
aby go niewidzialuym uczynić, że gdyby nie 
dopięto tego zamiaru, byłby to dowód, że bar- 
dzo po fuszersku przysiępowano do dzieła. 
Muszę bronić miasta mojego przed tak niestu- 
sznym zarzutem, i bronię go z całym zapałem. 
Jonasz w żołądku wieloryba nie był lepiej u- 
kryty przed wzrokiem mieszkańców Niniwy, 
jak ten pomnik w łopie Plantacji przed OCZYMA 
Krakowian, przechodzących ulicą Lubicz, a że 
Ozas twierdzi przeciwnie, poszło to tylko ztąń, 
że się Czasowi tak napisać podobało, nikt zaś 
nie może zmusić Czasu ażeby napisał inaczej. 

Nie wszystko również odbyło się tak jak 
przewidywałem na objedzie, danym ną naeść 
Lenartowicza. Przeciętna cena biletu na ten 
objad wynosiła 7 złr., z czego komitet 6 zir. 
oddał restauratorowi, a 1 złr, pozostawił na 


"|inne wydatki. Wszyscy więc byli przekonani, 


Że na objedzie bedzia za 6 złr. jadła i napojn, 
a ledwie za złotówkę poetycznych i krasomow- 
czych przystawak, Stało się jednak przeciwnie, 
stało się może słnsznie, ża w hiesiadzie na 
cześć poety było więcej poezji niż polędwiay, 
i patrjotycznego zapału niż szampana, ale za- 
wsze ztąd płynie moralna nanka, że gdy który 


Tak jest łaskawi czytelnicy, po tem wszy- 
stkiom co zrobiliśmy dla Sukiennic, przekony- 
wamy się obeonie, Łe jeszcze paczątek początku 
nie jest zrobiony |... 


restaurator wszystkie Sprawy całego miasta 
chce wziąść do głowy i do serca, to mu się 
łatwo zdarzyć może, Łe © sprawach swojej ku: 
chni zapomni. 


Posiedzenie czwartkowe Rady miejskiej było 
nie tylko dla mnie, lecz dla całego miasta no- 
wem Źródłem rozczarowań i zawodów. 

Sprawozdania i korespondencje rozniosły 
już po świecie wiadomość o tem posiedzeniu. 
wiadomo więc wszystkim, że w pamiętnym dniu 
czwartkowym nnieważniono wybory aż czterech 
radców miejskich, unieważniono nawet takie 
przeciwko których formalności ani komisja wy- 
borcza, ani komisja weryfikacyjna, ani nikt w 
Radzie miejskiej nie podniósł najmniejszego 
zarzutu. 

Urodziło się z tąd pytanie, czy takie po- 
stąpienie Rady miejskiej było właściwe, czy 
Rada po prostu miała prawo wyraźną, niewąt- 
pliwą a zgodnie z formami przepisanemi obja- 
wioną wolę swoich własuych mocodawców an 
nihilować, 

Pytanie to w Czasie rozstrzygnięte zostało 
w sposób twierdzący. Nikt zmnsić nie może 
radcy miejskiego, żeby głosował „tak* kiedy 
się uprze głosować „nie“, i nikt nie może zmu- 
sić radców, żeby zasiadali z ludźmi, z którymi 
zasiadać nie chcą. Takie są argumenta Czasu, 
i wyznaję, że na ich obalenie nie posiadam do- 
statecznie silnej argumentacji, zmuszonym się 
więc widzę, przyjąć je bez żadnej restrykcji. 

Jeżeli jednak Rada miejska posiada takie 
prawo i nikt go jej zaprzeczyć nie może, to 
dziwię się doprawdy, dlaczego tak umiarkowa- 
nie go używa. Po eo unieważnizjąc wybory, 
rozpisywać je na nowo, żeby wyborcy znów 
tego lib owego niepodobającego się świetnej 
Radzie wybrali i żeby znów trzeba było wy- 
bór kasować? Wszakże jest w statucie najte 
galniejsza droga załatwienia tej sprawy w ña- 
leka praatsay sposób. Komisja weryfikacyjna 
naprzykład wnosi ażeby Rada zatwierdziła wy 
bór pana Aleksandra Heurtenx, przeciw które- 
mu najmniejszego nie podniesiono zarzutu, a 
Rada niema ochoty zatwierdzić tego wyboru i 
wolałaby np. widzieć w swojem gronie dr. Wła- 
dysława Miłkowskiego, prezesa „Warowni krzy- 
ża.” „Odrzucić wniosek komisji weryfikacyjnej i 
rozpisać nowe wybory byłoby to daremną łu- 
dzić się nadzieją, że wyborcy dr. Miłkowskiego 
wybiorą. Więc najlepiej rzecz załatwić odrazu. 
Niech który z radców zażąda głosu i niech posta- 
wi poprawkę do wniosku komisji weryfikacyjnej, 
żeby zamiast wyrazów „pana Aleksandra Henr- 
teux* położone było „dr. Władysława Miłkow- 
skiego.“ Ohociaż na dr. Miłkowskiego głos ža- 
dnego wyborcy nie padł, poprawka taka będzie 
przecież najzupełniej legalną, gdyż regulamin 
powiada wyraźnie, że do każdego wniosku mo- 
żna stawiać poprawki 1 nikt nie może zmusić 
jego kolegów, żeby jej nie poparli i nie przyję- 
li. Poprawka taka może zatem zostać przyjętą 
idr Wł. Miłkowski będzie radcą miejskim, 
chociażby nawet żaden z wyborców o jego ist- 
nieniu nie wiedział, a Czas nazajutrz napisze, 
że wszystko odbyło się w porządku, że od te- 
go niema rekursa, i że ładnej rady na taką 
„Radę“ niema, 

Należy się spodziewać, że przy sprawdze- 
nin następnych wyborów, które teraz bezzwło- 


cznie mają być rozpisanę, Rada miejska użyje 


tego procederu. Jest on daleko krótszy, dogo- 
dniejszy i prędzej wiodący do celu niż ten, któ- 
rego użyła we czwartek; co się zaś tyczy le- 
galności i przyzwoitości parlamentarnej, oba są 
równie legalne i przyzwoite. 

Miałem właśnie tę dobrą radę dla Rady 
miejskiej ująć w formę kroniki i zadumałem się 
nal tem, jakiemi słowy najwymowniej do ojców 
miasta przemówić, zadnmałem się tak głęboko, 
że z natężenia mózgf” osłabły nerwy i muszku 
ły moje i potrzebowąłem użyć snu, aby siły 
swoje pokrzepić. 

Usnął*m sam -niewiedząc kiedy. Spałem 
już, a jeszcze zdagało mi się, że medytuję nad 
kroniką, że trzymóm pióro w ręku aby je w 
kałamarzu umuczyć, i przekonałem się z nieza- 
dowoleniem, że alizaryn z mojego kałamarza już 
wypisałem do oststniej kropli. 

Podniosłem {ię tedy (zawsze we śnie) i 
pospieszyłem na miasto, aby sobie kupić aliza- 
rynu. Ale po dniach tyln zawodów i we śnie 
spotkały mnie zawody. Marzyło mi się, że sprze- 
dawacze inkanstu zrobili przeciw mnie strike i 
że żaden ani krópli tego płynu sprzedać mi nie 
chciał, Jeden z nich oświadczył, że jest radcą 
miejskim. więc mi sprzedać nie może cieczy za 
pomocą której. mógłbym całą Radę miejską u- 
malować na czarno, drugi twierdził, że nie do- 
stałby rozgrzeszenia, gdyby z pod pióra uma- 
czanego w sprzedanym przezeń atramencie wy 
szła jaka bezbożna napaść na ks, Goljana albo 
ks. Piksę. trzeci się lękał żebym jego atra- 
meutem nie popełnił zaburzenia spokojności pu- 
blicznej, za<które i on jako dostarczyciel środ- 
ków mógłby następnie odpowiadać, czwarty 
wreszcie oświadczył kategorycznie, że da mi a- 
tramentu, ale pod warunkiem, iż pisać będę to 
co on mi podyktuje. 

Trząsłem się z gniewu, wrzałem, szalałem 
byłbym poszarpał airamentników na kawałki, 
ale jak się to zdarza zawsze we śnie, gdy ko- 
go dusi zmora, czy taka kałamarzowa jak moja, 
czy jakakolwiek inna, byłem bezsilny i palcem 
rnszyć nie mogłem. 

Po,długiej męczarni i nużącem szamotaniu 
się a samym sobą obudziłem się i spostrze- 
głenf uszczęśliwiony, że to wszystko snem tylko 
było. Na biurku mojem stała kamionka zaopa- 
trzdna etykietą : 
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napelniona wybornym inkaustem, który kolagom 
po piórze i kałamarzu najsumienniej polecić 
mogę. 

Zastanawiało mnie jednakże zkąd mógł mi 
się przyśnić sen taki, i po pilnem badaniu w 
sprawach miejskich doszedłem, że w tym śnie 
nie dziwnego nie było, gdyż takie przygody 
przytrafiają się w Krakowie niektórym szczę: 
śliwcom nawet na jawie, na dowód czego pro- 
szę posłuchać następującej od początku do koñ- 


Od sześciu lat istniało w mieście naszem 
pismo humorystyczne p. n. Zjadcł, jeden z tych 
djabłów nie tak strasznych jak ich malują, 
przez cały ciąg bowiem Swego istnienia wszedł 
podobno raz tylko'w zatarg z c. k. policją czy 
z e, k. prokuratorją, a chociaż z prenumeratorami 
był niekiedy w kolizji co do liczby w ciągu 
kwartału wydać się mających numerów, nie 
stracił przecież cechy spokojnego i nikomu nie 
zawadzającego organu, do którego wreszcie pu- 
bliczność tak się przyzwyczaiła, że o nim za- 
pomniała zupełnie, 

Takiego Djabła nikt się nie bał drukować, 
« jeżeli drukarnie nie drukowały go niekiedy, 
to tylko z finansowych, a nie z politycznych, 
socjalnych, albo religijnych powodów. 

Zdarzyło się przecież w tych czasach, że 
Djabeł ów przeszedł pod inną redakcję i w 
pierwszym zaraz numerze dał poznać, że pra- 
gnie posiadać pewien przymiot, którego pourze- 
dnikowi w ostatnich szczególniej czasach bra- 
kowało, to jest własne, od nikogo niezależne 
przekonanie. W zamian za to zobowiązał się 
płacić regularnie za druk... 

Drukarnie krakowskie dowiodły jednak, że 
im więcej idzie o treść tego co drukują, niż o 
mamone, którą zarabiają za drukowanie. 

Jedna z nich z firmą literacką, uderzyła 
się w piersi i wyznała ze skruchą, że jej nie- 
wolno drakować pism, w których mogłoby się 
kiedyś znaleźć coś nieprzyjemnego dla pewnego 
sąsiedniego mocarstwa, któremu prof. F. H. Da- 
chiński słowiańskiego pochodzenia odmawia. a 
na dowód, że tak jest, okazała rozmaite listy, 
układy i telegramy. Druga powołała się na or- 
dynację przez senat AR A wydaną, jako 
na dowód, że żadnych publikacji politycznych 
drukować nie ma prawa. Trzecia odmówiła z 
obawy, żeby Zjabeł przeciw jej tradycjom ka- 
totickim kiedy nie zgrzeszył, czwarta lękała 
się niezmiernie, ażeby kiedy co przeciw pewne- 
mn bankowi nie napisał, — piąta wreszcie oka- 
zała swe dobre chęci i puste kaszty, które tym 
dobrym chęciom w czyn się zamienić nie do- 
zwoliły. 

W tym samym jakoś czasie wniesionem zo- 
stało i przedstawionem do opinji magistratowi 
podanie o koncesję na założenie szóstej dru- 
karni, a magistrat naturalnie wydał opiuję, że 
istniejąca liczba drnkarń aż nadto dla Krakowa 
wystarcza. Opinja ta zestawiona z faktem, że 
pisma, które chce być rzeczywiście od nikogo 
niezależne, nie ma gdzie wydrukować, wygląda 
cokolwiek jaskrawo, ale według doktryny Czasu 
wszystko to jest na swojem miejsen i inaczej 
być nie może, albowiem alepódobna przymasić 
magistratu aby wydał inakszą opinję, ani dru- 
spe żeby drukowali to czego drukować nie 
cheg. 


Mimo tych wszystkich przeszkód Djabeř 
ukaże się w terminie dziś po południu, i i 
przecież owocem nić typograficznej ale j 
djabełskiej sztnki, przeciw czemu także nie ni 
podobna zarzucić, nie można bowiem zmu- 
Sić piekła, żeby mie przychodziło z pomocą tym, 
którym ludzie pomódz nie chcą. 


ca najzupełniej wiarogodnej historji. 


Kraków, 16. sierpnia 1875 r. Omikron. 
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staniu. Do przebywających za granicą Serbów 
wysłana telegraficzne zawiadomienie, aby na- 
tychmiast powraca. W skutek lego zjawiają 
się z Francji na placu boju młodsi Serbowie, 
którzy dotychczas byli vądź to w wojenuych 
akademiach, bądź też w wyższej szkole dróg i 
mostów. Organizować oni będą artylerję, której 
dostarczają Czarnogórcy. 

Wychadzący w Bukareszcie organ bółgar 


skiego stronnictwa rachu, Bałkan, wzywa Bót- 
gerów do powstania, tak mówiąc: 
„Nasi bracia bółgarscy niech wiedzą, że 


uadeszła pora przyjaźua, i że wypadki mie po- 
zwalają zwlekać ani chwili,  Ujarzmiona ojczy: 
zna, polegli rycerze bółgarsey wołają o zemstę, 
Góry Bałkańskie bardziej od Pirensów posłu: 
żyć mogą powstaniu. Gerylasówka ubiecnje tam 
lepsze powodzenie. Błędy bobatera Hagi Dymi- 
tra, który gromadził swe oddziały w Rumunii 
i ztamtąd je wzdłuż Dunaju przez otwarte po- 
la prowadził, nie powinny się powtórzyć, Pod- 
stawą operacyjną bółgarskiego powstania mu- 
szą być Bałkany. Bółgarów jrzywiedziono do 
rozpaczy i zabójstwa, mordy, rabunki są na 
porządku dziennym. Turcy, Ozeukiesi, Tatarzy 
prześcigają się w zbrodni. Wielkie mocarstwa 
nie są już nadal skłonne do popietauia prze- 
żytych rządów tureckich, nawet Auglia scho- 
wała swą sakiewkę. Wkrótce powstanie Czar- 
nogóra a może i Serbia. Chwila ta powinna 
być hasłem dla Bółgarów; jej wyczekiwać i do 
niej się sposobić powinni oni. Tymczasem po- 
winien każdy Bółgar i każdy Słowianin swój 


większy kapitał, niż Sigl, zupełnie nie pa- 
mięta. Bardzo logicznie dowodzą, że jeżeli 
rząd wyratował Sigla swą pomocą, to po- 
winien to samo uczynić i dla innych fubryk 
maszyn, a temei więcej dla całych gałęzi 
przemysłu, mianowicie dla produkcji żelaza, 
dla tkactwa i t. d. Co więcej, fabryka wa- 
gonów Ringhoftera w Pradze upomina się 
również o poparcie rządu, i gdy na jednej 
przez rząd obecnie budowanej kolei czeskiej 
ilość dostarczyć się mających wagonów roz- 
dzielono między trzy fabryki, to Ringhofier 
narobił wielkiego krzyku, i grozi zamknię: 
ciem swego zakładu, jeżeli wszystkie wagony 
nie będą u niego zamówione. bla żelaznych 
hutniczych zakładów  austrjackich pomoc 
dana przez rząd Siglowi, jest hasłem do na- 
tarczywego występywania, upominania się o 
pomoc rządową. Uhcianoby, ażeby rząd ba 
dował wszędzie koleje i zatrudnił te wszy- 
stkie hutnicze zakłady. A tu niema pienię- 
dzy do budowania tych kolei, a jeszcze do 
tego dochody nie dopisują i ciągle spadają 
poniżej preliminavza. 

A co się tyczy tkactwa austrjackiego, 
tv rzeczy stoją także bardzo Źle. Produkcja 
upada, bo odbyt jest coraz mniejszy. Wszyst- 
kie fabryki tkackie wołają o pomoc rządo 


grosz wdowi składać, aby powstanie mogło się 
oprzeć na środkach dostatecznych i popiera 
funkcjonujące komitety kroackie i dałmackie.* 

Dowódzcy tureckich korposów 2goł i 3go, 
w Szumli i Monasterze otrzymali nakaz wysła- 
nia na miejsce powstania tych pułków, które 
stoją najbliżej granicy Pera. aji. Drugi 
korpus konsystuje w Bółgarji, wątpić więc się 
godzi, aby wobec powyższej odezwy bółgarskiej 
mógł rząd aż pułki przenosić do Hercegowi- 
ny; skończy się zapewne wszystko na paru ba- 
talionach ; wobec zaś już gotowych niepokojów 
w Alhanii 1 konsystujący ztamtąd niedaleko 
trzeci korpns również nie będzie mógł uszczu- 
plié się. Natomiast potwierdza się wiadomość, 
że wiełki parowiec turecki odpłynął do Kleku, 
a Turquie donosi, że odpłynęły ze Stambnłu 
dwa pancerniki w celu krążenia po  4wchi- 
pelagu. 


kłopoty ministerstwa. 


Już powracają jeden po drugim mini- 
strowie przedlitawscy do Wiednia, kończą 
się ich dnie wypoczynku, a czekają ich 
dnie kłopotów, tak wewnętrzych przedlitaw- 
skich jak i zewnętrznych, 2 stosunków z 
Węgrami wynikających. 

W wewnętrznych stosunkach Przedlita- 
wii nędza przemysłowa i handlowa coraz 
więcej zaczyna doskwierać. -Wszystkia pra- 
wie fabryki w upadku, całe gałęzie przemy: 
słu zbliżają się do ruiny, a tu niema wido- 
ku, aby temu stanowi rzeczy zaradzić, Na 
śliską drogę dawania pomocy rządowej prze- 
mysłowi niechciał się rząd wiedeński puścić, 
a jednak zdecydował się ostatniemi czasy 
przyjść w pomoc pojedynczemu zakładowi, 
fabryce Sigla w Wiedniu, Dzienniki powi- 
tały radośnie tę pomoc rządową, ale na to 
tylko, ażeby robić rządowi wyrzuty, iż po- 
jedynczy zakład wspiera i od bankructwa 
ocala, a o upadających całych gałęziach 
przemysłu, reprezentujących _ dziesięćkroć 


wą, która miałaby im być daną przez pod- 
wyższenie cła od wszystkich tkanin wpro 
wadzanych do Austrji. Ale jak tu podwyż- 
szyć te cła, kiedy Zalitawia jest podwyż- 
szeniu najprzeciwniejszą jako kraj rolniczy, 
który w ten sposób byłby eksploatowany 
przez fabrykantów przedlitawskich. Zresztą 
cesarstwo Niemieckie, Anglia, a nawet Mo- 
skwa, również jak Włochy i Francja wy- 
walczyły już sobie wobec Austrji pewne 
zniżenie ceł i dążą jeszcze do coraz wię- 
kszego zniżenia, Nie tak to więc łatwo by- 
łoby rządowi podwyższyć teraz te same cła, 

Jak widzimy więc, chociaż na polity- 
cznem polu ministerstwo przedlitawskie do- 
czekało się zupełnej wewnętrznej ciszy, je- 
dnakowo na polu ekonomicznem i finanso- 
wem piętrzą się dlań trudności ze stron 
wszystkich. 

A najkłopotliwszą przeprawę będzie mia- 
ło przedlitawskie ministerstwo z minister- 
stwem węgierskiem. Aż do przerrowadzenia 
wyborów zachowywało się ministerstwo wę- 
gierskie dosyć oględnie we wszystkich ro- 
kowaniach, lecz teraz odniosłszy zwycięztwo 
bardzo przeważne przy wyborach, zaczyna 
dopiero śmielej występywać i gotować się 
do walki zaciętej przy nowo przeprowadzić 
się mającej ugodzie. To co Tisza w swojej 
mowie budżetowej, gdy jeszcze zasiadał w 
opozycji, jako węgierski plan finansowy na- 
kreślił, to obecnie jako minister będzie prze- 
prowadzał, Tam wytknął plan, że deficyt 
budżetowy węgierski trzeba usunąć korzy- 
stniejszem dla Węgier przeprowadzeniem u- 
gody z Przedlitawią, to jest, iż na sprawy 
wspólne powinny Węgry o tyle mniej pła- 
cić, ile niedobór ich budżetu wynosi. I fakty- 
cznie w tym duchu ministerstwo węgierskie 
już w rokowaniach z Przedlitawią postępuje 
i postępywać bedzie. 


Wiedeńskie dzienniki  ceutralistyczne 
chciałyby groźbami odstraszyć Węgrów od 
tej polityki: dlatego to doradzają, aby na 
mającym się odbyć wkrótce wiecu polity- 
cznym morawskosszlązkim postawić kwes 
ngody z Węgrami i przeprowadzić rezolncj 
że jeśli Węgrzy by upierali się przy swych 
żądaniuch, to Przedltawia powinna całą u- 
godę zerwać, delegacje wspólne znieść i do 
personalnej unii z Węgrami powrócić, Mini- 
sterstwo przedlitawskie obawiając się jeduak 
tej agitacji centralistycznych dzienników, 
przez iune dzienniki swoje stara się agita 


ku dzienuym wiecu morawskie- 
go odwieść, obawiając się, 14 mowy i rezo- 


żnić i wszelką ugodę niemożliwą 
Węgrzy bowiem istotnie mogliby 
chwycić to hasto: „powrót do personalnej 


Wkrótce 
godowy między ministerstwem austrjackiem 
a węgierskiem. Pozycja dzisiejszego miui- 
sterstwa węgie skiego jest daleko silniejsza 
niź była za rządów deakistów, i kto wie 
czy o ten szkopuł ugodowy nie zachwieje 
się ministerstwo. przedlitawskie, 


Korespondencje „Gaz, Nar.“ 


rozpocznie się ten taniec u-|; 


dacji — to tytuł Moskala jest nadzwyczaj po 
płatnym. Po śmierci hrabiny Orlow dzienniki 
paryskie, jeżeli czarną nie otoczyły się opaską, 
to w szumnych nekrologach uie opuściły spo- 
sobności wyrażenia swege  nwialbienia dla 
wszystkiego co hasoni. Dla zachęcenia 


:| publiczności do tłumnego w pogrzebowej core- 


monji udziału, zapombiano o energji, ż jaką 
Anglja broniła Francji przeciw  rzucanyra 
niedawno na nią oszczerstwom z Berlina, 
zapomniano że pierwszy krok do pokojowej 
interwencji w sporze, który pragniono w Berli- 
mie zamienić na deklarację wcjuy, zawdzięczać 
Anglii należy, tecz nie omieszkano przypo: 
mugt podróży hr. Orłowa, który w skutek prośb 
Thiersa spotkał Aleksandra TI. już w drodze 
do Berlina, i w tak korzystiem świetle sprawę 
francuzką carowi przedstawił, że w Berlinie, 
musiano zgodnie z wolą carską zaniechać nieu- 
czceiwego sporu. Przyjazd w. ks. Koustautego 


podawał sposobność do wyrażenia francuzkiej 
wdzięczności za to przyjażne poparcie peters“ 
burgskiego dworu, wigs ją pochwycono. A gdy 


do sali posiedzeń kongresu geograficznego wszedł 
w. książę i powitanu go hymnem: „Boże cara 
chraui!*, ktoś z publiczności zawołał Debout! 
i cała sala podniosła się niby jedeu mąż z po- 
bożner uszauowaniem, oddając cześć członkowi 
carskiej rodziny. Z krzesła swojego podniósł 
się i p. Floquet, może w usdziei, że teu dowód 
uziamia Ala cara zatrze wspomnienie o nie- 
wczesnym na rzecz Polski wykrzyku adwokata. 
Napróżno! fakt to zbyt znany, zbyt wymowny, 
aby za innych przykładem mógł dziś i Floquet 
zayrzeć się dawnych sympatyj dla wrogów ca- 
ra i śpiewać z ianymi kosannu carowi. Biedny 
p. Floqnet! 

W dziedzinie wiadomości z polityki we- 
wiiętrznej weszliśmy w perjod zupełnej posu 


Paryż d. 13. sierpnia, 


A. Przez porównanie zachowania się rządu 
francuskiego względem p. Fłoquel, prezesa Ba. 
dy miejskiej Paryża, z przyjęciem, jakiego do- 
znaje w. ks. Konstanty — można zdać sobie 
sprawę z doniosłości francuskiej wiary w sym- 
patje moskiewskie. — P. Floquet miał niegdyś 
pO zawołać w obec Aleksandra I; Vive 
la Pologne! i dzięki temu wykrzykowi dotąd 
nie przestaje być uważanym za sprzyjającego 
Polsce, a wroga Moskwy. Temu wykrzykowi za: 
wiłzięcza p. Floquet, że go nie zaproszono na 
pamiętną uroczystość otwarcia nowej Opery -- 
że pominięto go kiedy lord-major londyński py- 
tat prefekta kogo ma na swój między miejski 
(inter municipal) bankiet zaprosić — a gdy się 
spostrzeżono, że na posiedzeniu kongresu geo- 
graficznego. poświęcónem rozdaniu nagród z wy- 
Stawy geograficznej, a zaszczyconem obecnością 
w. ks. Konstantego, znalazł się też i p Flo- 
quet, to rząd francuski tyle się tem zuchwal: 
stwem prezesa rady miejskisj nastraszył, iż 
w dzienniku urzędowym wyliczając urzędowe 
osoby jakie w uroczystości ndział przyjęty, nie 
wspomniał wcale uazwiska p. Floquet i dopiero 
nazajutrz, ochłonąwszy z przestrachu, w nie 
dostrzeżonej poprawce zapomnieniem tę ostro- 
Łłność wytłumaczył, — Biedny p. Floquet! jakże 
gorzko dziś wyrzucać sobie może ten wybryk 
adwokata! — lecz rzy można było przewidzieć 
że kiedyś do prezydowania radzie miejskiej po- 
wołany, adwokat Floqnet będzie zmuszony 
dźwigać na swoich barkach odpowiedzialność 
całej Francji, za jej byłe sympatje dla nie- 
godziwej Polski? A kto wie czy na tych dro- 
bnych prześladowaniach ograniczoną zostanie 
kara, jaką fatal ość dziejawa Floquetawi prze- 
znacza! Jeżeli kiedykolwiek — od czego 
uchowaj ich Panie! —. Francuzi nie znaj- 
dą w Moskwie tej sympatji na jaką liczyć się 
przyzwyczaili — Fioquet jedyną zawodu stanie 
się przyczyną. 

Lecz jeżeli sympatje, choćby tylko przypi- 
sywane dla Polski, nie stanowią tu rekoraen- 


chy. Dzienniki komentują mowy, jakiemi rozpo- 
ezynano w naukowych zakładach doroczne roz. 
dawanie nagród, spierają się 0 usposobieniu 
rządu względem Rad jeneralnych i rozmyślają 
kandydatury do senatu, Wczoraj, z przyczyny 
tej posuchy, chwycono się jakiejś paki z kara 
binami nowego modelu, która zamiast być do- 
stawioną armii w Paryżu, miała się dostać aż za 
pruską granicę. Pochwysono fakt, który auten- 
tycziłością nie zdaje się grzeszyć, i rzucono go 
publiczności, którą niewiadomo czem zaintere- 
sować. Publiczność, jak zwykle skandałów ła- 
koma, przyjęła wiadomość za dobrą monetę i 
dziś już tylko wołania o zdradę w mieście, jak 
w chwilach oblężenia słyszeć się dają. Bardzo 
być może, iż wrzawa poduies ong tyle nabierze 
doniosłości, że ministerstwo wojny będzie zmu: 
szone dać objaśnienie dziennikom, lecz mocno 
się mylę, jeżeli z tego objaśnienia się nie do- 
wiemy, że fakt to bardzo uaciągnięty. 


Powstanie w Hercegowinie. 


Pod murami Trzebini znów się rozpoczął 
szereg utarczek, przechodzących w krwawe 
bitwy. Mimo że telegrafują o niepomyślnym 
wyniku takowych dla powstańców, jednak z 
przytoczonych faktów widać, iż ct osiągnęli 
znaczne powodzenie. Otsadzili oni miejscowość 
Jasen po uporczywej walce. Jest to wyżyna 
panująca nad Trzebinią i odległa od miasta 
ua małą milkę w kierunkn północno wschodnim. 
Całe panujące nad okolicą wzgórza nazywa się 
Gliwa-Planina. Wzięcie tej pozycji znacznie 
ułatwi dalsze operacja, Furey jednak widocznie 
bronią się zawzięcie, bo w nocy w więtlią 
wzięcia Jasenu uzbroili w Trzebini wszystkich 
cywilnych muzułmanów. 

Po siedmiogodzinnej bitwie newesińskiej d. 
5. b. m. nie nie było słychać o operacjach w 
tamtych stronach. Teraz donoszą, Że się spo- 
dziewają tam znów większej bitwy; oddział: 


"A 


powstańcze spiesznie dążą ku Nawesimi. Dzien- 
niki pragskie donoszą o calych legionach, które 
jakoby przerhodzą przez Dalmację do Czarno- 
góry, a ztamtąd do powstania, ale obok tego 
podają wiadomość, iż niektórym z tych oddzia - 
łów pograniczna Straż austrjacka wzbrania 
przechodu. Tak z Zagrzebia donoszą, że Dal- 
matyńców w ogóle nie puszczają du Hercego- 
winy; a z Dubrownika ielegrafują, tw przybyło 
tam parowcem czterdziestu nchotuików serb 
skich, ale namiestuietwo wzbroniło przejścia 
granicy uzbrojonym. 

Wyszegrad, o którym wczoraj doniesiono, 
że został obsaczony powstańcami od granicy 
serbskiej, leży na prawym brzegu Driny, jest 
małą miesciny liczącą dziś 1500 iieszkańców, 
a zawdzięczającym imię swoja dawnemu zam 
kowi, z którego teraz tylko roiny sterczą — 
iejscowuść jest zamknię a ze wszech stron 
górami. 


Przegłąd polityczny. 


Niemcy. D. 1. września cesarzewicz nie- 
miecki odbędzie przegląd wojska wirteraberskie- 
go. Pozwolenie Włochom kupowania koni u- 
sprawiedliwiają Prusacy przed Francuzami, 
którym wzbronionó przedawać konie, teta, żę 
transport. włoski jest przeznaczony tylko dlu 
stajni królewskiej, 

Frankfurter Ztg. donosi, że w dnin 11. bm. 
zakomunikowano panu Sonnemann, wydawcy 
tejże gazety, dwie nchwały apelacyjnego sądn 
w sprawie przymusowego świadczenia. Skut- 
kiem tego pozostawiona p. Sonnemann aż do 14. 
bm. czas do namysłu, a zechce złożyć żąda- 
ne swiadectwo, związku z tem pisze Natio 
nal Ztg odwołując się na zdanie profesora Bie- 
dermanna, że $. 20. prawa prasowego nia wy- 
klucza bynajmniej pociągnięcia do odpowie- 
dzialności i ukarania autora karygodnegu arty- 
kułu, jeżeli tylko wiadomą jest jego osobistość, 
Autar jast współwinowajcą. National Ztą. przy- 
chyla się jednak w dalszym swym wywodzie do 
<apat'ywania komisji prawodawczej dla cesar- 
stwa, która żąda ukarania jednej tylka osoby 
za prasowe przestępstwo i jeżeli redaktor od- 
powiedzialny bierze na siebie zupełną odpowie 
dzialność, autor powinien być zupełnie wolnym. 

Turecki ambasador przy berlińskim dwo. 
rze, Aristarchi bey, zaraz po powrocie swym do 
Berlina miał konferencję z sekretarzem stanu 
Bfilowem, o której pisze Elbf. Zig. jak nastę 
puje: „Turecki ambasador oświadczył, że po- 
wstanie hercegowińskie jest samo w sobie nie- 
zuacznem, i że dawno byłoby już stłumionem, 
gdyby nie otrzymało z Serbii i Czarnogóry po- 
siłków.* P. Biilow mial zaręczyć tureckiemu po- 
słowi, że gabinety Berlina, Petersburga i Wie- 
dnia życzą sobie zlokalizowania całego pow- 
stania i że takowe z Petersburga nie otrzyma 
żadnego poparcia * R. Anzeiger zaprzecza temu 

Paderbornski biskup Martin bawi u wód 
w Scheveningen w Holandji, Do Wesel zjechał 
tymczasem prezes rejencyjny z Minden, celem 
poinformowania się o bliższych okolicznościach 
towarzyszących wyjazdoówi biskupa, oraz oxo- 
bach, które ułatwiły mu wyjazd. 

Do Germanii piszą z Monachium, że minj- 
sterstwo oświecenia nie myśli podawać ręki do 
kościelnego obchodu uroczystości bitwy sedań- 
skiej w Pałatynacie, z powodn, że dotąd żadne 
związkowe państwo niemieckie nie ogłosiło u- 
roczystości sedańskiaj jako powszechne narodo- 
we święto. Dzienniki liberalne Bawarji prze- 
mawiają stanowczo za Święceniem w kościele 
ipo za vim pamiętnej bitwy sedańskiej. 


Kilka słów 


o potrzebie wydania bibliografii dzienni= 
karstwa polskiego. 


Wartość bibliografii, jako nauki dającej 


posłużyć za materjał, punkt oparcia, lnb co 
najmniej być wielką pomocą dla późniejszych 
pracowników. k 
Praca, którą ogiosił niedawno zuakomity 
nasz bibliograf Karol Estrajcher, nosząca tytuł: 
„Zestawienie przedmiotów zawartych w 136 
tomach Biblioteki Waurszawskiej x lat 1841— 
1874“ i obiecanka podobnego wykazu bibliogra- 


pogląd na owoc umysłowej pracy całego na: |ficznego z dziesięciolecia Kłosów ich wydawcy 
rodu, już dawno jest dowiedziona i uznana ijp. Lewentala, najlepiej dowiodła potrzeby ta- 
dlatego zbytecznem by było dzisiaj, cokolwiek |kiego przedsięwz'ącia. Praca ta i zapowiedź 
dodawać do tego, co na poparcie jej dotąd wy-|jest wynikiem rzeczywistej konieczności takich 
powiedziano. My chcielibyśmy jeno rozszerzyć |publikacji, a metoda Kstrajchera, która pod 
zakres tej nauki, gdyż naszem zdaniem, do-| względem praktyczności i jasności w układzie 
tychczas jeszcze bibliograńa nie objęła najwa-|niema dotąd sobie równej, ręczy za jej użyte- 
żniejszej strony ruchu umysłowego u nas, a|czność  _ | 27 
ztąd praca jej jest połowiczną i niedostateczną. Ale jeżeli potrzebuem było zestawienie 
Mówiąc o najważniejszej stronie ruchu u-| przedmiotów zawartych w Bibliotece Warszawskiej 
mysłowego w Polsce, mamy na myśli dzienni: [lub łosach, nie widzimy, dlaczegoby również 
karstwo. Nie możemy przebaczyć bibliografom, | użytecznem nie miało być zestawienie treści 
że w ten punkt dotąd niezwrócili swej uwagi, innych pism literackich. Przyznajemy wpraw- 
a w wykazach i spisach pomijali treść dzien- |dzie Bibliotece Warszawskiej, jako pismn ściśle 
ników i w ogóle wszelkich czasopism. Zdaje| naukowemu pierwszeństwo, ale zarazem dalecy 
się nam, że powodem tego było przesadne za- gatta od tego, by traktować po macoszemu 
patrzenie się na zagranicę. Dalecy jesteśmy od|inne pisma, w których przecież znajdzie się 
tego, by odmawiać krajom zagranicznym zasług, |niejedna praca ważna, dórównywająca, a może 
owszem, każdemu zawsze gotowi M przy-|i przewyższająca wartością te jakie tam umie 
znać słuszność, ale już to wielkim grzechem |szczono. Ale i na tem nie koniec; ponieważ 
naszm jest brak wbatrzenia się w siebie i|chcetmy, aby bibliografia dawała całość ruchu 
poznania własnych potrzeb, które praygtusz ło|omystowegò, nie radzilibyśmy opnszczać pism 
w nas naśladownictwo obczyzny. wypadku, | politycznych, których fejlatony niejednokrotnie 
dajmy na to, o którym mówimy, to co się dzieje |traktują o rzeczach ważnych, umieszczając roz- 
za granicą, nie powinno i nie może być zupeł-|biory dziej, studja literackie, monografie i t. p. 
nie prawem i normą u nas, zważywszy, że sto-|a niemniej pragnęlibyśmy, aby przy tej sposo- 
sunki literackie nasze są zupełnie od nak bności zwrócono za jednym zachodem wagę 
odrębne i różne. W Niemczech, we Francji, lnb|na pisma i księgi zbiorowe, albumy, noworoczni- 
Anglji nie brak nakładców, tam każda niemal|ki i kalendarze, których dział literacko-nauko- 
praca (a już z pewnością każda, mająca wię-|wy nieraz bardzo piękne zawiera rozprawy. 

ksze znaczenie i war'ość niejednodniową) wy- Taka praca, byłaby ani wątpliwości bar- 
chodzi po wydrukowaniu w dzienniku, w oso-|dzo uciążliwą, ale miała by prawo do wdzię- 


jak bieżącego lata: hotele przepełniona, w restau- 
racjach i innych tego rodzaju zakładach ścisk nie- 
ustanny; na ulicach spotyka się mnóstwo ludzi 7 
tłomoczkami i zawiniątkami, szukających chwilowego 
pomieszczenia, Kasjer teatru nadwornego, zwłaszcza 
gdy dają większą jaką operę, ledwie obdzielić może 
biletami publiczność, pragnątą nasycić się dźwięka: 
mi muzyki Wagnora lub Meyerbeera, 

A głównym tego powodem jest wystawa prze- 
mysłowa, tudzież wystawa starożytnych wyrobów 
sztuki, Bo nie tylko sami Sasi, co już mają sobie 
za obowjązek, lecz nawet mieszkańcy pogranicznych 
krajów tak z Prus jak i z Austrji, chętnie bardzo 
takowe zwiedzają. Nie Wstrzymało to jednak gospo- 
darzy miasta, od rozpoczęcia mnóstwa publicznych 
robót, nie przyczyniających się zgoła do uprzyje- 
wnienia gościom pobytu w murach saskiej stolicy, 
Przebrukowywanie i kopanie ulic dla kanałów, dla 
ukladania rar wodnych lnb gazowych, odnawianie 
gmachów rządowych albo prywatnych, są to plagi 
nieuniknione podczas lata w większych miastach. 
Ale czyszczenie stawu leżącego w Zwiugerze, w 
miejsyu najliczniej dzisiaj uczęszczanem, bo wypeł 
niajątem przestrzeń pomiędzy wystawą przemysłową, 
teatrem nadwornym, a galerją obrazów, jest juź, 
zważywszy ma okoliczności, co najmniej rzeczą... 
niestosowną, Wprawdzie nie brakło głosów odzywa 
jących się : jeżeli staw w Zwiugerze przez. lat 
kilkanaście istniał sobie spokojnie w ogrodzie bę: 
dącym jedynem miejscem spacerówem pośród miasta, 
można było i tego jeszcze lata dać mu pokój, a 
dopiero z jesienią, gdy zamkniętą zostanie wystawa, 
wziąść się do czyszuzenia i wywożenia szlamu cu- 
chnącego, Lecz szanowna Rada miejska innego wie 
dać była zdania, gdyż pomimo licznego zjazdu go- 
dci, a może właśnie dla tego, postanowiła operację 
tę odbyć pośród największych upałów, chcąc zape- 
woe tym sposobem zmysł powobienia właanych 
wapółobywateli i obcych przybyszów, zahartować na 
wszelkie mogące z czasem nastąpić najgorsze nawet 
ewentualności. Jeżeli istotnie takim chwalebnym za- 


bnej ońbitce. Co innego zaś n nas. Ileż to pię:|czności wszystkich i wieńcem prawdziwej za- 
knych, ważnych dzieł leży po bibliotekach pn- |sługi uwieńczyłaby swych autorów. Mówimy 
blicznych, teatralnych, ileż po domach prywa-|autorów, bo wątpimy, aby jednostka podjęła 
tnych, czekając daremnie nakładcy, a ileż wre-|się wykonać tak olbrzymie dzieło, ale podział 


szcis leży odłogiem, niema! bez korzyści dla 
ogółu po pismach perjodycznych! A przecież 
prace te nieraz mogłyby rozjaśnić niejeden 
szczegół, za którym daremnie szukają piszący. 
Dziennik jest na każdy sposób najdokładniej- 
szem odźwierciedleniem tego gorączkowego ży- 
wota chwili, który niejeden rys typowy uchwy- 
ci i zamknie w sobie, jest historją dnia i od- 
biciem świata kraju i narodu — jest żywym, 
a gotowym już obrazem dziejów. 

Ale pominąwszy już tę wewnętrzną, ogólną 
i powszechną wartość dzienników, zwracamy 
się do szczegółów. 

Uskarzano się u nas niedawno na brak 
monografii znakomitych ludzi i narzekano, że 
nie mamy dotąd biografii najznakomitszych poe- 
tów naszych, uczonych lub artystów. Przyzna- 
jemy słuszność tym skargom, ale żałących się 
odesłać byśmy pragnęli właśnie do pism perjo- 


pracy mógłby też łatwo w tym razie nastąpić. 
Niechaj tylko wyùawcy pism pojedynczych po- 
czują się do obowiązku tego, tak jak Lewen- 
tal, a niedługo będziemy mogli mieć dzieło, o 
jakiem ik y a historjografowie literatury 
będą mogli wziąć się do pracy nad dziejami 
dziennikarstwa polskiego, na która 
czekamy od dawna, jako na rzecz, która może 
wyjaśnić związek i oznaczyć pojedyncze punkta 
pracy umysłowej, a w końcn wywołać jedynie 
rzetelną bistorję literatury. 

Akademia umiejętności wzięła na siebie tę 
pracę i obiecała wspólnemi siłami przeprowa- 
dzić to olbrzymie dzieło. Niechaj je tylko wy- 
kona, a z pewnością zasłuży sobie na wdzięcz- 
ność ogółu | 


Różności. 


dycznych, gdzie z pewnością znajdą największą 
liczbę tak poszukiwanych monografij, biografij 
i stadjów literackich, które jeżeli jnż nie są 
zupełnie wyczerpujące, mogłyby bezpiecznie 


* Z Drezna piszą do Kur. Warsz.: Nigdy 
jeszcze Drezno nie odznaczało się takim ruchem 


misrem ojcowie miasta byll powodowani, potrzeba 
oddać sprawiedliwość, iż udał im się najzupełniej. 
W każdym razie, Drezno ma wszelkie powody 
być zadowolone z panującego w niem obecnie ruchu; 
pod względem materjalnym, stoi tego lata lepiej 
aniżeli inne stolice państwa niemieckiego, nie wy- 
łączając bawet Berlina. Owszem, ta pyszna rezy- 
dencja młodego cesarstwa, cierpi wciąż na suchoty 
pieniężne i zbliła się widocznie do jakieś finanso- 
wej katastrofy. Stagnacji handlowej jaka obecnie 
tam panuje, nie pamiętają już dawno i tylko może 
być porównaną do tej, jaka istniała w dniach mar- 
cowych 1848 roku. Na jednej z najlndniejszych 
ulic, na Frydrykowskiej, właściciele wystawny h 
magazynów targują zaledwie po 4 talary dziennie, 
podczas gdy na opędzenie kosztów ich utrzymania, 
potrzeba 10 talarów koniecznie. Do tego robotnicy 
są w ogóle nlechętni, niezadowoleni z położenia, 
wymagający wciąż coraz większego za swoją pra- 
cę wynagrodzenia, I przyszło jnź do tego, iż kto 
chce tańszym kosztem stawiać gmachy lub domy 
prywatne, masi sprowadzać materjały budowlane 
z... Francji, bo miejscowe dla wygórowanych cen, 
stały Bię nieprzystępuemi. Pomiędzy ianymi, książę 
Plees, zawarł kontrakt świeżo z jednym przedzię- 


szącej się wspaniałej wilif, dostauczyć z Paryża 
wszystkiego co potrzeba o 10.000 mark taniej, 
(wliczając już w tę sumę koszta transportu i cto, 
aniżeli gdyby chciał to samo na miejscu, w Berli- 
ule nabywać, 

Do czego to doszło w kraju millisrdów! Choi- 
wos” osiągania jak najwyższego wynagrodzenia za 
pracę, która stałą się ogólną chorobą niemieckich 
robotników, rujnuje fabrykantów, a zmusza tamtej- 
szych przemysłowców do nabywania wszystkiego 
wa Francji. Jeżeli taki stan rzeczy dlużej w Niem- 
czech potrwa, łatwo przewidzieć, iż brak pieniędzy 
zwiększyć się tylka musi. 

* Zarząd Towarzystwa literacko - rolni- 
czego przy wyższej szkola rolniczej imienia Ha- 
liny w Żabikowie ogłasza następujące sprawozdanie 
z czynności ża półrocze IX istnienia tegoż Towa- 
rzystwa : 

„Na wałnem zebraniu w dniu 2. sierpnia 1875 
r. odbytem, zarząd przedstawił członkom przebieg 
czynności Towarzystwa w przeviągn półrocza le- 
tniego od duia 1. kwietnia do 2. sierpnia 1875 r. 

Członków zwyczajnych zapisanych bylo 45, 
honorowych 7, 

Posiedzeń zarządu w ciągu półrocza odbyło się 
6. Waloych zabrań 6. Posiadzeń zwyczajnych 10, 
na których czytane były następujące rozprawy i 
tad temi recenzje ; 

P. Jun Jasieński: Gdzie ugor jest nżyteczny, 
a gdzie stratę przynosi ? — Retenzeut p, Tadeusz 
Błociszewski. 

P. Michał Orłowski: Torf, jako materjał opa» 
łowy i jako nawóz. — Recenzent p. Antoni Otocki, 

Po Henryk Sternberg: Niektóre nwagi odnośnie 
do dzierżaw miejakich. Recenzent p. Norbert 
Grabski. 

P. Aleksander Moraczewski : Znaczenie drono 
wania w rolnictwie, — Recenzent p. leon Wo- 
dzyński. 

P, Bronisław Mikutowicz; Budowa i warunki 
użycia żniwiarek, — Receuzent p. Jan Jasieński. 

P, Franciszek Clsaowski: Znaczenie drobiu w 
gospodarstwie wiejskiem, — Recenzent p. Antoni 
Otocki. 

P. Kazimierz Andrycz; Kilka słów 7 dziedziny 
Rospodaratwa stawowego, — Recenzent p, Tadeusz 
Błociszewski, 

P. Ludwik Olędzki: O korzyściach z gorzelui- 
ctwa przy obecnie obowiązującej akcyzie w króle: 


stwie Polakiem. — Recenzent p, Jan Jasieński, 
P, Antoni Otocki: O korzyściaci z uprawy rze- 
paku. — Recenzent p. Tadeusz Błociszewski, 


P. Antoni Jaworowski: Przyczynek do znajo. 
mości budowy i właściwości wełny. 
W dniu 3, maja, jako rocznicy założenia To- 
warzystwa miał odczyt p, Tadeusz Błociazewski, 
Prócz tego na zwyvzajnych posiedzeniach roz- 
wiązywane bywały pytania w ilości 12, które wraz 
7 przebiegiem dyskusji są zapisane w ustanowionej 
na ten cel księdze. 
Stan bibljoteki Towarzystwa jest uastępujcy: 
Do dnia 1. kwietnia r. b. znajdowało się w 
nieja azes aN own Bo „RACE, 
W czynnościach swych bieżącego półro- 
cza, bibljotekarz z polecenia zarządu 


biorcą francnzkim, a ten podjął się do jego wano- 


doknpił za fnndasze Towarzystwa 16 


Z wflar człon wpłynęło , 7 
Obecnie bibljoteka obejmoje dziel 374 
W dalszym ciągu swych czynności, zarząd 
przedstawił walnemu zebrania dwóch kandydatów 
na członków honorowych Towarzystwa literacko-rol- 
niczego, których Towarzystwo zamianowało i wrę- 
czenie dyplomu zarządowi póleciło, a mianowicie : 
pp. Antoniemu Jaworowskiamu i Tadeuszowi Błoci- 
szewskiemu, 
Do zarządu na przyszłe półrocze zimowe wy- 
brani zostali: ua prezesa p. Antoni Otocki, na za- 
stępcę prezesa p. Jan Jasłeński, na sekretarza pan 
Szezęsiy Grvedktewicz, na zastępcę sekretarza p. 
Aleksander Sokołowski, na podskarbiego p. Karol 
Chomichowski, na bibljotekarza p. Michał Orłowski, 
* Sto franków. Panna Julja Deschamps utrzy- 
mywała maleńki sklepik z drobiazgami, na bulwa- 
rze Włoskim. Wdzięki panny Julji podbity serce 
młodego ślusarza, p, Treillys, który ośwładczył się 
o jej rękę i został mile przyjęty. 

Ojciec 1 brat panny Juljl z nietajoną radością 
dowiedzieli się o mającej nastąpić amlanie losu 
awojej córki i siostry. 

Wszystko jut było dobrze na najlepszym świe 
cie, ale... gdzież aię to ale nie wcldnie ? 

Pewnego poranku Treillys potrzebował plenig- 
dzy; po długim namyśle, nie widząc żadnego inne- 
go możliwego źródła, udał się do przyszłego swo- 
go teścia i przemówił doń mniej więcej następają- 
comi słowy: 

— Panie teściu! Wobec serdecznego stoausku, 
jaki nas łączy, sądzę że mogę prosić cię o wy- 
świadczenie mi maleńkiej przysługi: czy byś pan 
nie mógł pożyczyć mi na kilka dni stu franków ? 

— Ale i owszem, z usjwiększą chęcią; tylko, 
że w tej chwili sam jestem bez pieniędzy, ale 
przyjdź mój przyjacielu, pojutrze, we środę, 

Troillys odszedł przepełniony nadzieją, 

araz po jego wyjściu, pan Deschamps udał się 
do swej córki i wziąwszy ją na stronę, zapytał, 
czyby nie mogła pożyczyć mu stu franków nakil- 
a dni, 

— Dla czegóźby nie? — odpowiedziała panna 
Julja, tylko że dziś rano, za wszystko co miałam, 
kupiłam świeżego towaru, Czy ojcu zaraz potrzeba? 

— Nie, dopiero na środę. 

— Będziesz je miał. 

-— Do widzenia więc we środę, 

Żeby nie tracić czasu, panna Julja posłał na- 
tychuiast po swojego brata, a skoro alę zjawił, 
zagudnęła go bez żadnych przygotowań: 

— Pożycz mi sto franków! 

— Na kiedy potrzebajesz? 

— Na środę. 

— Bądź spokojną, jakbyś jaź je miała w 
kieszeni: 

Pożegnawszy się z siostrą, p, Dechamps: junior, 
wsiadł do omnibusu i pojechał prościnteńko do 
przyszłego awego azwagra. 

— Mój Jasiu! — rzekł przywitawszy się i 
uściskawszy z panem Treillys, — wobec serde- 
tznego atoannku, jaki nas łączy, sądzę, Że mogę 
prosić cię o wyświadczenie mi maleńkiej przysłngi; 
czy nie mógłbyś pożyczyć mi na kilka dni sin 
franków ? A 

Jak tn odmówić bratu awojej narzeczonej! p. 
Treillys zamyślił się przez chwilę. 


aż 4 


y j, Po przeprowadzonej rozprawie głównej wyro- 
4 Lzby padowej j kiem z doia 19, marca r. z. nznany został Hersch 
W üzapełnienin wczorajszego sprawozdania z |Palik winoym zbrodni kradzieży, wszelki zaś po- 
Izby sądowej w sprawie Szmila Beera, Oskarzonego |szukiwania za zbiegłym Tzaakiem Reissem, zostały 
o zabójsjwo, podajemy. iż po polndnin trybunał | bazukatsczue, dopieru duia 29. wrześwia r. z. c. k. 
postawił sędzion przysięgłym naprzód jedno py |żandaraerja wyśledziła [zaaka Reisga w Białym Ka- 
tanie: Czy Szmil Beer winien jest, iż w ułeprzy- więnia, powiecie Oleskim i zarządził» tegoż przy- 
jażnym zamiarze Stefana Necka tak silnie kijem |aresztowanie i odstawienie do e. k, sądu krajowe- 
w głowę uderzył, że w skutek tego śmierć nasta- | go lwowskiego. 
piła, Na żądanie jednak obrońcy i po naradzeniu Przesiuchany przez sędziegu śledczego, zaprze- 
się, dodał pytanie drugie na występek przeciw bez- |-zał Tzauk Reiss, aby dopnócił się czynu jemu za- 
pieczeństwa życia z $. 835 u, k. rzaconego, według $$. 171, 173 i 174 II, b. u. k. 
Sąd przysięgłych odpowiedział na pierwsze py- | jako zbrodnia kradzieży się przedstawiającego, — 
tania sześcioma głosami Lak, sześcioma nie, Na|pomimo tago zaprzeczania, jednak podejrzanym 
drngie zaś pytanie padło 8 głosów tak, 3 glosy just Tank Reiss o popełnienie tej kradzieży zbro- 
nie, a jeden przysięgły wstrzymał się od głośo-|dniczej prze powoływanie go współwinnego Her- 
wania. W skutek opozy: rokuratora, masiapo nad |scha Falika do popełnienia zbrodni się przyznają- 
pytaniem drugim powi zyć glosowanie, albowiem |vego, dalej przez zeznanie Chaji Chany Falik, żo- 
każdy sędzia przysięgly obowiązany był glosować, ny Herscha Falika, która stwierdziła, iż istotnie 
Przy powtórnem głosowaniu nad drogiem pytaniem |owej nocy pó popełnieniu kradzieży mąż jej przy- |siecznicki, gr. kat. pleban z Mykletyniec, Stefan 
oddano 9 głosów tak a 3 ui e. był w towarzystwie Izaaka Relasa z końmi ekra- | Matejeznk, włościanin z Moskalówki, Antoni Rnsia 
Trybunał ne podstawie tego werdyktn skazał | dzlonewi, nareszcie przez ukrywanie się i acieczkęj- k, sędzia pow. z Kossowa, Onufry Pukała, wójt 
Szmila Bosra na 6 miesięcy ścisłego areBzta. po przytrzynania Herecha Falika, niemniej też ijz Udeieryk, Michał Sokoluk, włościanin z Szeszor i 
= przez okoliczność, iż Izaak Reiss przytrzymany | Hryć Nyciuk, włościanin z Hołów: z grupy gmin 
przoz żandarmecję, zmienil swe nazwisko właściwe | wiejskich zaś p. Władysław Kolmatycki, komisarz 
i msiłował przekupić żandarmów, w celn uwolnie- | szacunkowy przy powiatowej komisji katastralnej 
nia się, jak to zostało stwierdzonem przez odno- |w KRogsowie, a wreszeie z grnpy większych posia- 
śne zeznania żandarmów Alojzego Reichla i Ro- |qłości p. Juljan Witoszyński porneznik przeniesiony 
Eo ek +08: zd; ża w etan spoczynku i kasjer gminny w Żabin. 
czasn neieczki Izaaka Rełesa aż do czasu P i 
przytrzymania tegoż w rozmaitych okolicach po- | 4. (gy ttr ea AJ AAS 
wiata Mosteńskiego, Rawskiego, Ubnowskiego i miejscach: W Zbaraża dnia 11. t, m. z inicjatywy 
Kamienieckiego nieprzerwanie, bo prawie kaźdej Wydz słu rady powiatowej akajon 4. 14. | 
nocy zdarzały się kradzieże koni na większe roz- |." z, inicjatywę tamtejszego proboszcza al > 
miary i z wielką śmiałościę dokonywane, co weka- rządku księdza Leona Zięby, w Glelchonberga d 
zaje, iż w owych okolicach istnieje rozgsłęziona 1 Jomtaw starania Polaków bawiących u ód 
uorganizowana szajka złodziei końskich, zwykle bo tamtejszych. Meze odprawił ka. kanonik Jnrkowski 
wiem poszukiwania w celu wykrycia sprawców za- Z Czortk. EDTA: a 
rządzono, żadnego pomyślnego nie odniosły skntku tej pęt e A E paar el aa 
a jakkolwiek głos ogólny Indności w owych okoli łobea p BRA i niem odbę pe e atwo Ża: 
cach przez kradzieżć owe, mienia pozbawionej, po- R Ga nk ; ai E aiii GK s mę 
dejrzywa Izaaka Reiss, iż jest autorem owych kra- FAL GA 'eg0, pos = GR E R = 
dzieży, przeprowadzone dochodzenia uądowo-karne, TH R Sa H prosić obywatelstwo 
jednak bliższych w tym względzie poszlaków prze» ani 4 N 
ciw niemn na jaw wydobyć nie zdołały, tylko co ù Paad Wolański, Walerjan Podlewski, po 
do dwóch faktów kradzieży poniżej bliżej opisać |*lovie Czortkowsey. 
Kulaszne d. 11. sierpnia, Czytaliśmy nie- 


sig mających silne przemawia podejrzenie, iż w ti 
takowych Izaak Reise czynny brał ndział, (D. n,)|dawno w kronice Gazety Narodowej wymowne 
słowa dr. Stelli Sawickiego, przepowiadającego pię: 
kną przyszłość nowemu zakładowi żętycznemu w 
Knlasznem. Jako goście bawiący właśnie w tem 
miejscn, mamy prawo także słów kilka powiedzieć. 
Co do samego zakładn przyznać trzeba, że 
jeat urocze, mieszk wygodne a nie drogi 
piele w rzece Osławie rozkosz jętyea czysta, 
doskonała. Właściciel więc zakładu nezynił jaż w 
pierwszym rokn jego istnienia bardzo wiele, a za- 
pobiegliwość jego i staranność daje rękojmię, że 
zakład ten wkrótce rozgłośną sławę nzyska, 

Niestety, wezystko ma swoje „ale“, czego 
właśnie w korespondencji dr. Sawickiego nie wy- 
czytaliśmy. Wprawdzie jest tnż obok zakłada st: 
cja kolei łapkowskiej „Szczawne* i koleją aa miej- 
sco się przjeźdża; ale dodać trzeba, że tu racho- 
dzi bardzo ciekawa anomalia. Pociąg osobowy, 
raczej mięszany, idzie przez Szczawno tylko raz 
m» dobę i to o 2. godzinie w nocy, podezaa gdy 
do Zagórza (4 mile przed Sxczawnem) i za tnne- 
lew łopkowskim (4 mile za Szczawnem) dwa razy 
na dobę idą osobowe pociągi. Dła cierpiących na 
piersi, dla osób jadących z dziećmi jest więc wiel- 
ka niowygoda, bo albo muszą o 2. godzinie w no 
cy stanąć na miejscu nieznanem i narażać się na 
wpływy zimna i wilgoci, albo do Zagórza mogę 
przyjechać we dnie, a następnie tłuc się po okro: 
pnej górskiej, 4-milowej drodze wózkiem. Słysze- 
liśmy od panów urzędników kolejowych powody, 
które nakłoniły dyrekcję ruchn do tego dziwnego 
rozporządzenia; ale one nikogo nie przekonają. — 
Oto mówią, że dia małej frokwentacji na tych kil- 
ku stacjach wystarczy jeden pociąg mięszany w 
nocy, a przez zniesienie drugiego pociągu zyskuje 
kolej dziennie 60 gnldenów! — Ha, więc nie dla 
wygody publiczności jest kolej, lecz publiczność dla 
zysków kolei! — A przecież widzimy, że dwa ra- 
zy w tygodnin we dnie idę przez Szczawne pociągi 
z wołami do Wiednia; więc dla wołów panowie 
macie względy i wysyłacie je dniem, a ludzi wy- 
syłacie nocą, narażając ich na znnżenie i zaziębie- 
nie i pozbawiając ich prześlicznych górskich wi- 
doków! Czyż nie możnaby bodaj dwa wagony dla 
Indzi przyłączyć do wagonów z wolami, zacoby lu- 
dzie panom bardzo byli wdrięcznymi? 

Moglibyśmy różne I to ważne powody przyto” 
czyć, dlaczego zmiana w jak najkrótszym czasie 
nastąpić powinna; ale jeżeli przedstawienia okoli- 
cznych obywateli i Rady powiatowej wysłane do 
ministerstwa, nie uzyskały dotąd ani zmiany nil 
nawet odpowiedzi: nie spodziewamy się wcale, aby 
zochciano zwrócić nwagę na zai nie kilkndzie: 
Bięciu osób chorych, z różnych stron kraja w Kae 
lssznem zgromadzonych. 

We wszystkiem na jaw wychodzi, że Galicja 
jest tylko dla wygody 1 zysku panów griinderów I 
leiterów stworzona; a nowy to namacalny dowód, 
jak z powodu manii centralizowania, biedny nasz 
kraj nawet w drobnostkach zależy od wszechwła: 
dnego Wiednia, 

Dopiero więc wtedy Kolaszne będzie wygo- 
dnem miejscem żętycznem, jeśli pociągi przez 
Szczawne we dnie przechodzić będę, 


—- Kraków å. 16. sierpota, Czytamy w Czasie 
Pani A. Z. przechodząc wczoraj w południe Ryn- 
kiem, legła przypadkowi, który na szczęście nie 
pociągnął za sobą bardzo złych Nagle 
bowiem koło kościólka św. Wojciecha zapaliła się 
na niej całym płowieniem snknis bareżowa; stojący 
na odwacha podoficer straży policyjnej pospieszył 
na ratunek i z pomocą osôb przechodzących powio- 
dlo ma się stłumić agień częścią rękami, częścią 
wodą, Pani Z. ma poparzoną prawą rękę, lecz nie- 
szkodliwie, toż samo poparzył uobie rękę niosący 
pomóc podoficer p. Mancala, Po opatrzenia rany 
przez dra Baszka, lekarza mlejsklego i dra Pim- 
lera, lekarza wojskowego, odwieziono panią Z. do 
domn Pani Z. czuła jnż przed chwilą wprzódy awąd 
około siebie, zdaje się więc, że lekka jej suknia 
(nieszczęsne ogony! p. r. G.) zagarnęła niezgaszone 
cygaro, najprawdopodobniej papieros, od którego w 
akntek wiatra zapalila się. Bardzo często można 
widziek nlezgaszone papierowy rzucane ua ullcy; 
jest to nieostrożność godna akarcenia, jak świadczy 
wypadek, który się wtzoraj, na ezczęście, dość jo- 
szcze pomyślnie zakończył. 

Wczoraj aresztowała policja w hotelu Iwowakim 
na Kleparzu Jaua Borzuckiego, łat 54 mającego, 
pochodzącego z Szląrka praskiego i Henryka Karle- 
dorfera z Wiednia, który zajechawszy przed tygo- 
dniem do rzeczonego hoteln rozpisywali do różnych 
fabryk w Wiednia i ma Morawie listy żądające nad: 
syłania okazów towarów. Ponieważ nie sę ani knp- 
cami, ani ajentami, owi prawdzono, że nie po- 
siadali żadnych fnnduszów tylko wprowadzali w 
tłąd fabryki, gdyż listy ich miały formę korespon- 
dencyj handlowych , przeto przytrzymano ich i od- 
dano sądowi, W miearkanin ich w hotela lwowskim 
znaleziono towary różnego rodzaje, odbierane w 
skutek wzmiankowanych listów, jako to: płóżna, ka- 
polnsze pilśniowe, obawie, bawełnę, a nadto różne 
piema x zamówieniami towarów przygotowane, juź 
do wysłania. 


wie na wyższę szkołę przemysłową, która się skła- 
dać ma z 3 specjalnych oddziałów, jako to: a) z 
szkoły badowniczo technicznej, b) z szkoły mecha 
znej i ©) z szkoły chemiezno-techni- 


stanie zwiniętym z początkiem nadchodzącego roku 
szkolnego 1875/6 pierwszy kurs nank w krakow- 
skim inetytacie technicznym i ostajo przyjmowanie 
uczujów na ten knrs nauk rzeczonzgo zakładu, 

Z prezydjnm e. k. namiestnictwa.* A więc dwa 
miesiące czasn potrzebowało ministerjam, aby ogło- 
sič tak ważne rozporządzenie. Żyjemy anat w cza- 
«+ h żółwich ! 

Wybory uzupełniające w Kossowiee 
Przy odbytych w zeszlym tygodnin wyborach u- 
zupełniających do Rady powiatowej w Kossowi- 
wybrani zostali: z grupy gmin wiejskich pp. Day- 
tro Szekieryka, wójt z Hołów, ks. Aleksander Sa 
bata, gr. kat. pleban z | yczki, ks. Grzegorz Pa 


Złodziej koński, 


Weżoraj dnis 17, sierpnia b. r. odbyła się 
przed sądem przysięgłych główna rozprawa prze- 
ciwko Ickowi Ruissowi, oskarzonemu o zbrodnię 
kvadzieży. 

Skład trybuaxlu: przewołaluzący radca p. Świ- 
taloki, głosujący radca p. Figer i adjunkt p. Li- 
twinowicz. 
| Akt oskarzenia opiewa : 

Hryć Kliszcz, gospodarz na gruncie w Reklin- 
en przyjechał Unia 26. stycznia 1874 r. na swych 
saniach zaprzężonych dwowa końmi na jarmark 
do Mostów Wielkich, a kupiwszy tamże różne rze: 
czy i beczkę dębowa, schował tak swe rzeczy, jake 
też rzeczy przez sąsiadów Dmytra Paniuka i Kaśkę 
Władykę na jarmarku kapions do swej beczki, 
przywiązał beczkę do nami | zamierzając już nad 
zmrokiem wracać do domu, wstąpił do szynkn na 
kieliszek wódki, podczas gdy Kaśka Władyka zo 
atała przy saniach, 

Gdy jednakże Kudka Władyka na chwilę od. 
dalita się od sani, wskoczył na takowe jakiś żyd 
nieznajomy i spiesznie popędził konie, a chociaż 
ma jej krzyk natychmiast wybiegł ze szynku Hryć 
Kliszez i wraz z Dmytrem Paniuklem pościt się w 
pogoń za naykającym xłodziejem, nie zdołał go 
ująć i pomimo wszelkich natężań, dowiedział się 
jedynie od Indzi do miasta wrarających, iż na owe 
manie za miastem wskoczył jakiś żyd dragi i obaj 
apiesznia pędzili konie drogą ku Rawie; powróci- 
wazy przeto do Mostów, dał Hryć Kliszez znać o 
xasztym wypadka e. k. żandarmecji. 

Dnia następnego, tj. 29. stycznia 1874 r. żan= 
darm Antoni Niebielski, śledząc sprawcę kradzieży, 
przydybał na jarmarku w Uhnowie Hersza Falika, 
który tem przybył saniami dwoma końmi zaprzę- 
Żonemi i który zoczywszy żandarma, uciekł, zosta- 
wiwszy konie i sanie, żandarm wspomniony je- 
dnakże zdołał ująć | odstawić do sądu ucieka- 
jącego. 

Przydybane konie i sanie poznał poszkodowa- 
ny Hryż Kliszcz jako skradzioną mn własność, a 
Rastępnie znaleziono w pomieszkanin Herscha Fali- 
ka także inne rzeczy skradzione Kaśce Władyka i 
Dumytrowi Paniukowi. 

Hersch Falik przyznał się tak w c. k, sądzio 
powiatowym w Mostach Wielkich, jako też nastę- 
pule przy przeprowadzonej przeciw niema przed 
tutejszym trybnnałem wyroknjącym na dniu 19. 
marca r. z. rozprawie głównej, it namówiony przez 
znanego mu Izaaka Reissa, którego poznał na jar- 
marku za pośrednictwem Henocha Fedler, aby obaj 
m, tj. Falik i Reiss na jarmarkn konie kradli, 
dal się do tego czynn nakłonić, w skutek czego, 
gdy owego duia ne jarmarkn w Mostach Wielkich 
Izak Reiss zoczywazy Sanie z końmi bez nadzoru 
atojące, na takowe aiad? i konie popędzil, Hersch 
Falik na drodze także waladl do owych sani, po- 
czem obaj ndali się do Wnlki mazowieckiej, miej- 
sca zamieszkania Herscha Falika, gdzie przeno- 
cowawazy, dnia następnego przybyli na jarmark 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Dziś jako w dzień urodzin cesarskich odbę- 
dzie się o godz, 9. rano solenne nabożeństwo na 
placu Jabłonowskich, gdzie wystąpi cała tutejsza 
zaloga wojskowa pod komendą feldmarszałka-porn 
cznika br, Wallisa. — Wieczór w teatrze przedsta- 
wienie galowe. Artyści opery odśpiewają hymn 
Indowy. 

— Nikt może nie zaprzeczy, że byłoby to bar- 

dzo dobrze, gdyby o godz. 10. wieczór wszelka 
muzyka i spiewy wśród miasta były zupełnie zaka- 
zane; tak radykalnej jednakże zmiany nocnego ży- 
tla stolicy naszej nie żąda się, nikt nie czyha tak 
dalece am rozmaitego rodzaju „wolne głoay", odry- 
wające się po nocy w nadpełtwiańskim grodzie ; 
powtarzamy jednakże może jnż po raz tysięczny, 
że policja nie powinna pozwalać na to, ażeby po 
szynkach rozmaitych mnzyka i krzyki rozdzieraty 
uszy mieszkańców mniej rozmiłowanych w podos 
bnych głosach także jeszcze po godz. 12. a nawet 
2. po północy. A dzieje się to jeszcze ciągie w oko- 
licy ułicy Ormiańskiej 1 na rogn Skarbkowskiej, w 
kawiarni podobna Weinera, i ciągle skarżą się 
mam na to mieszkający w sąsiedztwie tych niespo- 
kojnych lokalów. Qnouaqne tandem! 
W instytucie Walentyny z Trojanowsk ch Ho- 
roszkiewiczowej, przy nicy Syrtuskiej |. 8, na pier 
wszem piętrze, rozpoczynają się nauki z dniem 1. 
września, 

Examin wstępny i zapisy uczennic odbywać się 
będą od 25. sierpnia w godzinach vā 11. dv 2, z 
rana, i od 4, do 7, w wieczór, 

Dopiero we wczorajszym numerze arzędowej 
Gazety Lwowskiej czytamy następujące ogłoszenie: 
„W skniek najwyższego postanowienia z dnia 18. 
do Uhnowa, w celu sprzedaży koni kradzionych, |maja b. r. poleciło Wys, ministeratwo oświecenia 
przed miastem wszełakoł Izaak Reiss zlązł ze sani a | rozporządzeniem z dnia 19. czerwca b. r. |. 7538, 
sam Hersch Falik został przytrzymanym i nwięzionym, | ażeby z początkiem roku szkolnego 1876/7 prze 


podczas gdy towarzyszowi jego udało się nciec. |kaxtałcono stopniowo instytnt techniczny w Krako- 
ma o. | m o | 


— Do licha! sam jestem w gwałtownej po-|awiadomił kongres p. Quatrefages „une lettre des di- 
trzebie... zresztą, jeśli oblecnjesz oddać za kilka |stiuction* muzeum Khmer a zloty medal nieobecnym 
dni pr. Payorowi i Weyprechtowi, Że tyle zasłożonych 
nauce pp. Nachbigalln i Schweinfurthu pominięto, w. 
derzyło powszechnie, 

Śnać żeby dodać rozmaitości tej nudnej samej 
w sobie ceromonii, wyliczania nazwisk premiowanych, 
sprowadził wesoły i grzeczny komisarz jeneralny kvu- 
gresu barou Roille muzykę, która w przestankąch ba- 
wila publiczneść odgrywaniem kilku taktów to z „belle 
Holeue*, to zmadmoiselle Angot, to z walca Straus- 
sowskiego „uad modrym Dauajem,* Może ta mię- 
szanina toj lekkomyślnej muzyki do poważnych uchwal 
jury nia raziła Francuzów, ale tem więcej cudzoziemców, 
którzy bez wyjątku, Niemcy czy Szwedzi, Polacy czy 
Avglicy, wzruszali ramionami i pytali się wzajem, po 
to było przypinać te kwiatki z Mabilu do uczonego 
plaszcze, w jaki się powiuno bylo przystroić ostatnie 
posiedzenie. Ale najkomiczniejsze widowisko czekało 
nas dopiero. 

Po mowie włoskiej p, Negri, zawierającej po- 
dziękowania dla Towarzystwa geograficznego paryskieg. 
1 Francji, umiestczoni pod stropom sali muzykanci 
menili nagle tox i zamiast offenbachowskich figlów i 
kociołków wmnzykalnych usłyszeliśmy jakiegoś powa- 
łuego marszu, Co to zuaczy? pytam się ba wszystkie 
strony. Wtem wołają: Lóvoz vous umossieurs! Ala 
czomu? Powiadają, że w. księżna Aleksandra przy: 
chodzi — w. książę Konstauty już był obocny w loży 
marszalka prozydenta. Część czlonków kongresa wstaje, 
ogląda się, nie widzi nikog» i siada zuowu. Ale wo- 
łania robią się coraz częstsze: Lóvez vons messieurs 
quand on vous pries! A pied! A pied! brzmi z ro- 
zmaitych stron. Robi się zamięszanie powszechne, nikt 
nie wie o co chodzi, członkowie kongresu w większej 
części wstają, Widząc to biuro prazydjalno gdzie sie- 
dział admirał la R ncióre, minister Wallun i prezegu- 
wie innych Towarzystw geogr., wstaję także, nareszcie 
wstaje w loży marszałek Mac-Mahon i w. książę Kon- 
stanty. Ale gadatliwość niektórych z wołających, « 
byli to wszystko Moskale, psuje harmooię, Przyznaje 
się otaczającym, że żądali powstania wszystkich, bo co 
tam u góry grają, to jest osławiony „gimu* l'air na- 
tionale russe, Dopiero wyszły szydła z miecha wcale 
nie na pożytek Moskali, Rozgniewani Francuzi, że ich 
tak użyto, wpadli w najrozmaitszych puuktach sali na 
wołających Moskali bez litości i ogródki. Przy mnie 
dostały się wyorderowanemn Moskalowi od dwóch ofi- 
cerów francuskich takie słowa prawdy, że wystraszony 
adorator „gimnu* cofał sig przed następujątymi nań 
Francuzami jak przed upiorem wolności, który się zja- 
wit przed oczymu carskiego ałużałcaz, (Musimy dodać, 
Że jeszcze odszczeyólnienie jak pp. Czekanowski i Ro- 
szkiewicz, otrzymal pułkusmik w wojsku mo. 
p. Przewalski, bo „lettre de distinction“. 
Gaz. Nar. 


— Daję ci słowo honora! 

— A więc dobrze -— we drodę mam właśnie 
otrzymać taką snmę; przyjdź do restanracji gdzie 
Big stołnję, tam ci wręczę pieniądze, 

Dwa dni upłynęły w miłem oczekiwaniu. 

Resztę nia, trudno odgadnąć. 

Treillys naznaczył toż samo miejsce achadzki 
teściowi, teść wsknzal je córce, a panna Julja bra- 
tu. O nmówionej godzinie atawili się wszyscy punk- 
malnio na rendez-vous, a każdy z lubą nadzieją, 
że otrzyma sto franków, których żadne z nich nie 
posiadało. 

Wszystkich rozumie się, spotkał zawód: ztąd 
mówki, sprzeczka, kłótnie, od słowa do słowa, 
aczęło się od „nierzetełności", a skończyło się na 
|„złodziejach'' i bijatyce. Sprowadzono straż, iwal- 

ea o nrojone sto franków czwórka, znalazła się 
iespodzianie w biórze komisarza policji, który nie 


Czy pan Jan i panna Jalja znajdą się kiedy- 
wiek przed merem dia spisania protokóła 
ńekiego, — dziś na pewno twierdzić nie można. 


* Zamknięcie kongresu gpograficznego w 
wyżu: W jednym z dzienników czytamy; Prze- 
niczył posiedzeniu miuister (Świecenia pan Wallon, 
m winiętor niski, pulchniutki staruszek, przypomina- 
acy postacie dobrych dziudusiów z powiastok dls 
jieci, którzy rawsza mają dla wnucząt pelne kiesze- 
Ja karmelków i bajek zapas ubfity — otworzy! osta- 
posiedzenie dlugę mową, wygłoszoną cieniutkim, 
jbawionym wszelkiego metalicznego dźwięku glosem, 
ra była rów bezbarwną i bez myśli, jak twarz 
na ministra bez wyrazu, Treścią mowy bylo — 
liczenie przedwiotów wystawy geograficznej i z- 
t idoi alyszeliśmy plytką reprodukcję katalogu, 
hkończyła się ta uażąca mows podziękowaniami akio- 
ownatmi do prezydenta kongresn admirała Da Ron- 
iere, któremu w uznaniu zasług wręczył order pau 
Wallon, Po krótkiej przemowie jeneralnegi sekreta- 
za Towarzystwa geograficznego J. Manhoir, w której 
onże dawał przegląd prac kongresu, występowali z 
wlei przewodniczący międzynarodowej jury pojędyń” 
ych grup, którzy wyliczali nazwiska wystawców, któż 
yw przyznano nagrodę, Dwóch Polaków — jedea 
jm rabryką Moskwy, drogi Austrji — wzięło mo- 
ale I. klasy, wygnaniee ayberyjski E 


pułkownik jeneralnego sztabu austrjackiego Jan 
oBzkiewicz za swój wyboray aparat grafczny do 
ierzenia wysokości. Publiczność przyjmowała pewne 
wiska premiowanych demonetracyjnemi oklaskami, 
ianowicie imię arcyksięcia auatrjackiego Ludwika Sal- 
tora, który w VII. grnpie podróży wziął najwyższą 
agrodą, lettre de distinction, za swe dzieła o Bałe- 
tach, jenerala Kaufmanna, Faidherbe'a, hr. Wilezka, 
ini Fedczenko i t. d. Komisja wykonawcza, której 
zysłagiwało prawo poddać rewizji uchwały jury i 
<tuaozyć nagrody dodatkowe, przyznała, jak e lemi 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Galicyjski zakład kredytowy włościań- 
1875. Aktywa: 
centralnej 48.446 zł 73 c. 
stan gotówki w kasach powiatowych 55,815 złr. 
70 ct., salda ra- 


ski. Stan na duit 31. 
Stan gotówki w kai 


lipca 


9 ct., pożyczki 7,997.333 złe, 
chnaków bieżących 1,674,284 xłr. 48 ct. 
9,805,808 złr, — ct. 

Pasywa: Wpisowe w 1875 r. 1.649 zir., ndziały 
637.504 złr. — ct,, Asygnaty kasowe w obiegu 
1,473.800 złr., listy dłużne w obiegn 7,659.600 zł., 
zalegające odsetki i dywidendy od listów dłażnych 
33.282 złr. Razem 9,805,880 rłr. — ct. 

Ceny zboża w ubiegłym tygodniu były 
ma targach we Lwowie: (waga clowa) peze 
nica 190 ft. 10 złr. 25 e. do 10 złr. 50 c, 
żyto 180 ft. 7 złr. 25 c. do 7 złr. 50 ct, 
Jęczmień 158 ft. 5 zlr. 25 e. do 5 złr. 50 c, 
owies LI2 ft. 3 złe. 50 e. do 3 zir. 80 c, ko- 
nicz — zł, — ct do — zł, — ct, groch —zł — 
ct, do — zł. — et, 

Na targach zamiejscowych ceny były na- 
stępujące : 

Bochnia: pszenica 190 funtów 11 złr. 25 e. 
do 11 złr. 50 e., żyto 180 ft. 8 zir, — c, do 8 tłr. 
35 c., jęczmień 158 ft. 6 ztr. 25 c. do 6 zir, 75 e, 
owioB 112 ft, 4 złr. 20 c. de 4 złr, 40 c. 

"Tarnów: pszenica 190 ft. 11 złr. 20 c. do 11 
zir. 40 e, Żyto 180 ft. 8 zte. — c. do 8 złe. 20c., 
jęczmień 158 ft. 6 złr. 15 c. do 6 zir, 40 c., © 
wies 112 ft. 4 złr. — c. do 4 rir. 50 e. 

Dębica: pszenica 190 ft. 11 złr. — c, do 11 


Razem 


złr 50 c., żyto 180 ft. 8 złr. — c. do 8 złr. 20 c. 
jęczmień 158 ft. 6 xłr. 25 c. do 6 złr, 50 c., owiea 


112 ft. 4 zł. — c. do 4 złr. 26 c. 


Rxreszów: pszenica 190 ft, 10 złr. 76 c. do 
11 młr. 25 c., żyto 180 ft, 8 złr. — c. do Bzłr. 15 c, 
jęczmień 158 ft. 5 zir. 756. do 6 złr. — c., owies 


112 ft. 4 zł. — o do 4 złr. 20 c, groch 200 
ft, — zir. — ct. do — zir, — ct, nasiona olejne 
180 ft. — zir. — ct do — złr. — ct, nasiona 


koniczyny 180 ft. — xłr. — ct, do — złr. 
rzepak 150 ft. — zł, — ct. do —zł. — ceł 


Jarosław: pezenieca 190 ft. lOzłr, 75 e, do 


Ilzłr. — e., żyto 180 ft. 7 złr. 50 c. do 7 ttr. 
76 c., jęczmień 158 ft, 5 zir. 50c. do 6 złr. — e, 
owies 112 ft, 3 mtr, 60 c. do 4 zir, 10 c. 
Przemyśl: pezenica 190 ft. 10 str, 75 c. do 
ll rłr. — c, żyto 180 ft. 7 złr. 75 c. do 7 złr. 90 
c., jęczmień 158 ft: 6 złr. 50 c. do 5 złr. 75 e4 
owies 112 ft. 3 złr. 60 c. do 3 złr. 80 c. 
Tarnopol: pszenica 190 ft. 9 złe. 50 e. da 


“|10 złr. — e., żyto 180 ft. 6 złe, 45 c. do 7 złe. — 


C., jęczmień 158 ft. 4 złr. 50 e. do 5 złr, — c, 
owies 119 ft. 3 złr. 20 e. do 3 złr. 50 c., groch 
200 fat. — zł. — e, do —zł, — c., rzepak 150 
fon —zł, — e. do —zł. — c, hróczka 170 fnt. 
— zł. — © do — sł. — e 

Brody: pszenica 190 ft. 9 złr. 250 do 10zł, 
— ü, żyto 180 ft. 6 złr. — e. de 6 zir. 75 e, 
jęczmień 158 ft, 4 złr. 25 c. do 4złr. 90 c., owies 
112 ft. 8 złr. 26 c. do 8 złr. 40 c., groch 200 ft. 
—ul. — ct. do —żgł. — ct, hreczka 156 ft. —zl. 
— ct. do —zł, — ct. 


Podwołoczyaka: pazenica 190 ft. 9 sir. 


— c. do 9 zlr. 50 e., żyto 180 ft. 6 złr. 50 ct, do 


6 zir, 25 œ, jęczmień 158 ft. 4 złr, — e. do 4 zir. 
50 e., owies 112 ft. 3 złr. 1O c. do 8 al, 15 et. 


Wiedeń d. 16. sierpnia, Na dzisiejszy targ 


przyprowadzono 3.635 sztuk wołów. Z wyjąt 
kiem bardzo małych partyj gorszego gatunku, 
cens wynosiła 33 złr. Przy 

galicyjskich, 2.032 węgierskich i 168 niemiec- 
kich. Płącono od cetnara: za woły galicyjskie 
stajenne 31—33 złr., za woły pastewne 29.50 
do 31 złr., za woły węgierskie stajenne 32—33 


złr., za woły pastewne 29—31 złr., za woły 


niemieckie 32—33 złr. 
woły. 

Z Cieszyna donoszą znowa o powodziach. 
Zeszlej aoboty wieczór po godzinie 9, nagle wyla- 
ła Bobrówka, unosząc ze sobę różne przedmioty i 
zatopila frysztackie przedmieście, Szczęciem powódź 
ta prędko przepłynęła. Jeszcze etraazniejszą była 
Pańcowka, która unRosiła drzewa, enopy, chlewki 
i także dziecko porwała. Tegoż dnia Wisła rrzą- 
dziła wielkie szkody we waiach około Skoczowa. 
W niedzielę zaów okolo Strumienia, ulewny deazcz 
sprawił powódź, a we wai Zaborzu oprócz tego 
grad zbil pozostająte jeszcze na polu arodzaje, 
mianowicie owies. — Żniwa z powodu tych de- 
«zczów wypadły smatnie, 

Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa i 
przemysłu rolniczego we Lwowie, stew. £ar. £ ogr. 
poręką odbyło dnia 12, b. m. walne zgromadzenie 
w sali Towarzystwa kredytowego riemekiego pod 
przewodnictwem prozesa rady nadzorczej, JE. hr. 
Krasickiego. Imienii dyrekcji zdaje sprawę s 
czymności jej za czas od 1. lipca 1874, do 30. 
czerwca 1875, Woy Józef Pajączkowski; imieniem 
zać rady nadzorczej referuje wny, Piotr Gros, 
przedkładając rachunki Towarzystwa za czas po- 
wyższy i czyniąc następnjące imieniem rady wnio- 
ski: 1) Walne zgromadzenie adzieli dyrekcji abao- 
Intorinm za © ynności za czas od 1. lipca 1874. 
do 30. czerwca 1876. 2) Z czystego zysku w kwo- 
cie 1888 zr, 45 ct. przeznacza walne Zgromadze- 
nie do fandnfzn rezerwowego 183 złr, 36 at. ty" 
tatem dywidendy 9 proc, dla członków towarzystwa 
w stosunku do wpłat aa udziały przez nich nczy. 
mionych, co czyni kwotę: 1608 słr, 37', ot i ma 
rachnnek II. półrocza 1878, do dyspozycji dyrekcji: 
41 złr. 72'/, ct. Wenystkie te wnioski przyjmuje 
walne zgromadzenie jednogłośnie. Ne wniosek hr. 
Edwarda Dziednaryckiego poleca “alne zgromadze: 
nie dyrekcji, aby dziennikami v viadomiła pabli. 
czność o tych świetnych rexnitatach, jakie Towa- 
rrystwo w tak krótkim czasie swego istnienia o- 
siągło, w nadziei, że obywatele wiejscy na przy: 
szłość liczniej do Towarzystwa przystępywać będą. 
Na wniosek p. K. Bielskiego wyraża Zgromadzenie 
nznanie dyrekcji xa gorliwą a bezintoresowną pra- 
cę. Przyszłe walne zgromadzenie odbędzie się rò- 
wnoczednie ze zjazdem delegatów tow. kredytowego 
zlemakiego w r. 1876, 


Sprzedano wszystkie 


Ostatnie wiadomości. 


Dwndziestu kilku członków na- 
szego sejmu i Izby posłów udało 
się do Łańcuta do hr. Alfreda Potockie 
go. aby go nakłonić do przyjęcia posady n 
miestnika galicyjskiego w razie, gdyby mu ją 
ofiarowano. 

Austrjacki minister handlu, br. Chlumetzky, 
wyjechał onegdaj za jednomiesięcznym urlopem 
do Szwajcarji. 

Według telegramn z Dubrownika d. 16. 
donosi depesza ze źródła słowiańskiego, że po- 
wstańcy hercegowińscy zdobyli fort Gorańsko 
pod Piwą i zajęli miasto Metochia. 

Ze Stambułu donoszą: Nadib basza, który 
dawniej udawał się w ważnych misjach do Fran- 
cji i Anglii, otrzymał naczelne dowództwo nad 
wojskami tureckiemi w Hercegowinie, których 
liczba według Courrier d'Orient wynosi 20.000 
ludzi. Ambasador austrjacki, hr. Zichy powró- 
ci? już do Stambnłn. 

Zagrzebskie Narodne Nowiny z d. 16. bm, 


Ct, 


ono 1.435 wołów 


donoszą: Dziś w nocy wybuchło powstanie w 
Bośnii pomiędzy Kostajnicą i Dubicą. Powstań- 
cy Rapadli na dom strażniczy w Jonowie, za- 
bili dwóch żołnierzy tureckich i zabrali broń. 

Wynik wyborów do skupczyny Serbskiej 
wma być taki, że ministerstwo podało się onegdaj 
w poładaie do dymisji, którą też otrzymało, 
Wątpimy jednak, aby te było skutkiem jedynie 
wyborów do skupczyny. 

Odsłonięcie pomnika Hermanna pod Detmol- 
dem odbyło się onegdaj w południe w obecno- 
ści cesarza niemieckiego z wielką uroczysto- 
ścią. 
| ozn ZOZ ZE | 


Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
R Peycbroe a z 
KE) matr 3 z 
SĘ || > ls 
ik 8 ali 
2 Sja] 5 {a 
3 a 
CE »|g| x |$ 
Se ejs s J 
go Tormo. AE] | = 
Za metr g s |8 
g* | celsina ES] m 3 


16. jh + i+ 

sierp. 10 w.|741., |13., 13., Jii fos] 5] NNW., 
h + lt 

17. | 7 r.|743,, j3 |13., [1197410 NNW., 
pal © 

17. | 2 p. |743., |a1., |15., | 9.51] 4) No 


16. sierpnia najwyższa temperatura + 22,,* Cela 
(17.,* Reaam.) 

16. sierpnia najniższa temperatnra + 12.,° Cela 

* Rean 


Lwów, z Izby handlowej 17. sierpnia, 


złr w. a. 
I. Akcje za sztukę. 

Kolej gal. Karola Ludwika . «291 — 228 — 
a  Lwow.Czern. Jaszy „187 50 139 60 

Baukau hip. gal. po 200 złr. . , 238 — 340 — 
+ kred, gal. po 200 złr. « 216 — 218 -— 

TI. Listy zast, za 100 złr. 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . 87 80 B88 40 
"y » %4pr. w. a. . 79 25 80 — 
DONE) »„ 5 pr. okres. . 87 80 88 40 

Banka hip. gal. 6 pr. + 92 80 93 60 

Gal, zakł. kred. włośe. 6pr. . . 99 — 100 50 

Ogólnego roln. kredyt. zs- 

kladu dla Galicji i Bukowiny . 90 10 91 20 
IM. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 86 50 87 25 

Pot. kraj, z r. 1873 po 6 pr. . . 92 25 93 60 

Lozy miasta Krakowa « „ « 1450 16 — 
rj » Stanisławowa , . . 15 — 16 50 

IV. Monety, 

Dukat holenderski |. + „ « „, 612 520 

Dukat cesarski „ . . . . . . 617 6 26 

Napołeondor . . . « . . « e 887 OM 

Półimperjał rosyjski . . . 892 912 


1158 1 68 
158), 1 54, 
1 687, 1 64%, 
orri 0 1108.80 
Kure gieldy wiedeńskiej. 


Wiedeń 16. sierpnia 1875. 
godzina 10. minnt GO przed połędniom. 


Kubeł rosyjski srebrny 


Pruskie bilety kasowe . 
Srebro 


Axcje kred. 316.40. Augle-austr. 101 40 
Uaionsbank 90.10. Yereinsbank —— 
Kołel Kar. Lud. 221 60. Kolej połndn. 99,90 
Tranko-aastr.  ——. Baubant — 
Losy z r. 1860 z: Oblig. indem, — — 
Stastsbahn . Wied. Tramw. —— 
Osaka u Napoleondor = 
Rubel papier. 3 Usposob. wsteczne. 


Wiedeń 17. sierpnia 1876. 
godzina 2 minut 20, po południa. 
Akcje fran.-ana Węgier. kred. 209.90 


Angle « aaatr. Unionabank 90.30 
Kolej Kar. Lud. 321.7: Nordbahn, 179 — 
Kolej poładnie. Kolej AI, 124 — 
Kolej Klżniey |, Kolej Lw.-czer 138,50 
Weg. Nordotstb. 117.75. Voreins-Bauk  -—.— 


Wiener-Bauges, 20.—. Weg. Ostbakn. 47.50 
Gal. indemniz. 86.75. Losy z r. 1864 137— 
Frauco-H..Bank 56.25. Varkehrabau 85— 
Losy tureckig 60.80. Bunbank-Aci. 11.75 
Kolaj pańatwow. 374—. Bankverein 88.- 

Wied. Bauver. 21.50, Losy węgier. 80— 


Usposobienie : spokojne. 

Berlia, 16. sierpnia. Rnes. Bankneten 280.50, Cre- 
dit Act 388-— Lombardea 179.— Galizier 100,50 
Staatsbahn 497.— Rumknier 30.25 Oesterr,-Rank- 
noten 182.40 Uaposobienie: — 


Pociągi Kolejowe e głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

Do Kirakowa: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po poładniu o godzinie 6- 
min, 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi, 
nie il min. 25 (pociąg pospieszny); rano © 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny). 

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca) 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny), w południe o godz. 13, min. 6 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o-godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 

Do Ozerniowiec: tano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
13. min. 50 (pociąg maięszany); w nocy O 
godz. 11. mia. 48 (pociąg mięszany). 

o Stanisławowa (przez Stryj): rano o 

odz, 7. min. 22 (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczysk a Podzameza) : w polu- 
daie o godz. 19. min. 26 (pociąg mięszany): 

w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 

Szany). 


W TEATRZE ħ. SKARBKA 
we środę d. 18. sierpnia 1876 
W dzień urodzin Najjaśniejszego Pana 
przedstawienie galowe 
Pan Jowiaiski 
Komedja w 4, aktach Aleksandra hr. Frodry, 
OSOBY. 
P. Linkowski. 


Pan Jowialski 


Pni Hubertow a, 


Szambelanowa, jego żona 
Helene, córka Srambelana 
z pierwszego małżeń: 


stwa Pnì German. 
Jannez P. Zbolński, 
Ludmir P. Woleński. 
Wiktor P. Kwieciński. 
Lokaj P. Dworski. 


Rzecz drieje się na wsl w domn p, Jowialakiego. 
Artyści opery odspiewają hymn lndowy. 


Początek o godzinie w pół Bmej, 


Nadesłane). 
Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
1 zamyślają kupowal zegarki złote lnb srebrne | 
łańcuszki złote, polecamy akład zegarków z fabry- 
ki pana Filipa Fromm, Rottentharmstrasue 9, na- 
przeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii. 


lowdskóBE o,AMAĆ ye w 
10) « 


wej ania 16. sierp. 
1. Akcje za sztuke. 
Kolej gal. Karala Tndwibs|ala 
„ LSW. -Czren Jasa fiS 
Batka bip. gal. po 200 sł, 


wa Ah pr 
ranea-wągier. p) A" 
aw AD pr 


1 bank bip. p, 200 4 
_», kred. gal. po 200 at. w ka”) psr, 
D. Listy zast. za 1002} xl boat dia haint ; prz 
Tow. kred, gal. 6 pr. wkl W? po 206 atr, 
s. 6 ALT 3 xt zakt. kr. zieth po 4 
w E a al bani kraj. pa 7) eh 
Banka hip. gal. 6 pr. 
Ge? zaki, kred. włęśc. 
kredi” makt; dl 
i i Bukowiny 6% 
wanie w o lat 
Obbligi za 100 z 


jne galie. 


Bei krer. 165 po bpr 
Losy amiata Krokowa 
wow, Stanislawowa 


1V. Mons:y. 
Durat: holenderski 
Dukat roaavaki 
Napoleoni 
Put impari jaki 
Rabel ruspjski stebrny 
finbet rosyjski papierowy 
Pruekia bilsty kimwe 
Ph 


g 2 20 

CENI 

WAM A, «r 

ulemway wiei. po ŁO 4 

Wę,..gal, tnp. jpo 

vake pol, Wacliod p Że zł 
wach (Outb) p. 
alr. w. « 
LM 

PAD 


49 cało ny i 


po vA a'g 


W rl w a by 


Ob g. indm. za Oh 
G cyjskia 
Bnkowińskie 


pr.em słowe. 

Budow. low.adatr puaa 
s + med, „ IR 
> tanieh penr pu. tÓ0 z | - 


bot be Eat mu 


*: pa b szie 31 |Listy zastaw. (za 1007 
poż po t) Ir. 10|kode cred allg öst.5pr s POTA 
me DBRKOWE. „ plwc. #33 lat 5p w. | W 
1.1090 zł. 126]i04w0] 95 Tofuai tow kr.ziaw. tpr, | 50 
npodjz!.40 pr . prr | 
| prs.p Lion suie tank Wp. 6 u a | Nb 
Sis 1 w Wło wąoła Gal Zako: =t ws rol 003 


WEF Codziennie świeże W 


rozseła najstaranniej handel 


Nt, Markiewicza UE 


we LWOWIE, w rynku |. 42 


Dwiestrzeńska RO 
JElkbiate po” 


Erakowska 
Palfy ah 
ada © $o 


Ka Bulim an 
I one, ta 
Sranistaw. i not ) 
dstwin på YO 
Windiszerst po 
Dewin 3w. i 


Portin NKI tal 


NA i BRZOSKWINIE 


Kuracyjne WINOGRONA FESŁA WSKIE, rozpoczynają czę” 


mię z wrzekniem, apraszam o łaskawe wczesne zlecenia. oh | 


sa 


pen 


Papiery !ater"jn" 


Frankfurt xet peh 


z niższych 
reaicych nogą bardzo 
pod każ m, 
szczeni 

WET 


e Blżs; 
na w baudla panier 


przy. pinen Marjarkim 


becnie siana wydaje 


RZEMYKI 
BUNDY d ; 


H3 1—3 


Teð 


Księgarnia 
=) 


po 48 et" funt 


Ig" Ważne w obecuym braku paszy jest "a 

YTO świętojańskcie 
(zbiór tegoroczny) 

june w sierpniu daje na jesień znakomity zbiór paszy, tatw) zimuje, 


4 wiosna dostarcza oblity pozos lub zostawione, bogaty zbiór ziarna, 
poleca 100 w wagi wied. 6 zł. rizem z worki «m 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 


"TEOFILA ŁUCEIEGO 


pwowie, plac Halicki «L+ 14. obok Banku hipotecznego 


we 


Młockarnia do koniczyny 


wb wrywanę à w stanie dobrym, wą de sprzedania 


« Kowalówco przy Bzonią 


13 rzędowy Victoria Drill, 
szerokorzutny, i 


owada ekspiracii dzierzawy pod 
+ powala. ekafitacii_dzierzany, 2 o wa li p 


Raina 


poawwyśte teyrobu 


MEBLI WIEDENSKICH 
sa. wędrujące las tb, których przędsiebi 
kalujne na łatwowierność publiczności, 

bezwzylędnimi pozoramł licytacji mehli,* 


daży w hotelach i domach obywatelskich, osruk nfi 
w jakości, wyrobów, i fabryksutom przez swe niecne 


cele szkodzą s 

We własnym ióteresie P T. Publiczn i dostojnygh panów, zwra- 
camy uwage na naszą al wieka lat istnicjacą firme, zaopatrzona w ol» 
fito wktady wszelkich gatunków mebli, ażsby w razie zapa 
trzebowania. pod zapewnieniem najlepszej. obslogi i tanich cen, udała 
sle do nas - 2837 8—12 


Iguatz Frankl. Firma & J. G. L. Franki, 


Tischler und Tapozierer. 
Pp Wiedniu, EI., Obere Donaistrasse 9E, neben dem Schöllerbofe. 


pisać 


uspaki 


Medat Towarzystwa nauk przemyslowych w Varyżu. 
a SIWIZNĄ! 


MELANOGENE 


WYBORNA PARBA DO WŁOSÓW 


P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 

W jednej chwili zmienia siwe własy na głowie i na brodaie na kolor na- 
1uralny bes niebezpiecześstwą dla: ciala- Farba ta bezwonna jest skutecz- 
niejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. 

Skład we Lwowie, w Magazynie kalanteryjnym p. Sirzyżowskiego, w ap- 
ieee p. Mikolasth, It wszystkich giównych fryzyerów. 


Praktyc 


14 dniach na nieporośniętych mic 
wet młodzież w 16 
skutkował środek, pieniedze zwrócone zostanę 


zapomocą którego po nży: 
preyjenny, odur niknio „uakicolk tę; 


slawny w świecie, postawiony 
iłość tych niezuośnych zwierząt. 


najlepszy proszek na wyniszczenie insektów, w 
łach i domach prywataych, uznany wedlug świadectw cuda dziułajęcym, 
w dwóch pakiecikach po 24 ct. i 35 ot. 

Maszyna do wylapania pehicł i płuskw, 


wklada się do łóżka, samońzialają: a 


ter sporządzony pi 
gniotek niszez 


wikstura do farbowania włosów. 
sa kolor czern, 
rantosaną, (irbuje dobrze i wytrzymuje cały rok. 


ą największe bole zebów w momencie. 


Główny skład 


czniów tak teorety 
zakład wzorowo założony kantor, 
warsz(at do nauki 

Uczniowia 
dnorocznej sta 

Na kaźd 
szych wiadomości i pr 
Dyrekcja akademii handlowo-przemystowej w (uraca. 


Dr. Alwens, dyr 


ynalaz 
Królestwo za brodę !!! 


isa 


A 
aeli utrzy 


A PYSK 
ku, Gwaranejw jest=tal< pewna 


e w razie 


Najlepszy Śwodek na zęby, 
si 


y 45 ct. 
Eter na muchy 


Flakon 35 ct. 
ICAT, 


wa Sztęka 50 ct 
Nie ma więcej .nagniotków, 
e. protesora Legrand 
w nocy znpełnie nazmiotsk. Flakon 50 ct 
Sławne czarodziejskie kałamarze, 


ez atruoenti; dodać kroplę wody a można 5 lat: z jednego” kalamarha 
Sztuka 45 vt 


ORISALINIE 


inb brawstny Szkatałka 1 zł, et Mikstura ta 


Olejek z-orzechów 


elonych lapin wyciskany, do farbowania na ciemno, po 25 i 45 et. 


KROPLE NA ZĘBY, 
Pakiet 80 ct 


we Wied 


a, Uraterstra se kb. 


chemiczne -luboratorjnm 


korzystają % prawa w obronie 
mej wojskowej 


2792 R—7 


Galicyjski Bank kredytowy 


we Lwowie, ulica"VY ałowa L4. | 
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marca 1875 


wydaje; następujące 


asygnaty kasowe 


S-dniowem wypowiedzeniem 


5 procentowe za 


6 
GN 


30 
90 


w a9 " 


pa n 4 


zaś wszystkie w obiegu będące 77, asygnaty kasowe oprocen-| 
towują się po T, tylko do dnia L. ezerwen 1875, 


a od tego terminu PO 6' 2”. z S0dniowem wypowiedzeniem. 


Lwów, 26. lutego 1875. 


" 


s 


Dyrekcja. 


Wydawca i, właściciel Jan Dobrzański, Odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


a Langeniian & Walter. 


1 


287% 2—7/ 


Jeden lub dwóch 
studentów 


s ginmazjalnyci I 


szuzegoły p 


teji W.A. Bogdanowicza , 


wieoskie ; 


co białe, osb i nin 


w pokoju lub kuchni, niszczy niezliczoną 


ypitałach, koszarach, szko- 


Dwie krople va najstarszy ne 


farbuje siwe. jasne i rude wlusy na 


Firma Rix, 


korz, 
być u 


na jesi 


Hyacynty pełne : pojedyn: 
PASY i maszyn Tw: io 
KEU 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 


Nordpol-Fixped 
R 


Mit zahlreichen Iinstrationen und Kinst 
EF 1 dostarezać będzie zeszyt po 25 ct: qm 


znaczne poż, 


ziemskiej w północnych 
Hamkorga p. 


ytki 


A najlepsze Belg js 


poleca 


ny Payer 


poleca również 


JEREŃÑ. węgie 


funt 24 ct.. 


Haarlemskie CEBULKI kwiatowe, 
», Tulipany, Lilie, Tacety itp. 


we LWOWIE, plac Halicki 1.14. obok lianku hipoteczucgo. 


IE" Ostatnia podróż do bieguna pólnocnego! WER 
„AH MCHTERA we Lwowie 


przyjmuje zamówienia na zapowiedziane w Wiedniu wychodzące dzieło: 
Die Gsterreichisch - ungarische 


ition 1872 -1874 


paszy zielonej luby slaea 


ZE i TŁUSZCZ do pasów 
vi SURNA z dóbr Alfre Ur. 
Najlcpsza OLIWA do maszyn 
SMAROWIUŁO najlepsze Belgijskie 


Potockiego 


agon (la 20 bis 24 Liefertyen) 


rski 


RENGLOTY zicłone 


fant 24 ct. 


ki. 


któr 
Dewl 


jest 


418 d-a 


AKADEMIA dla handlu i przemysłu w GRACU, 


rozpoczyna z dniem 24. pażdziernika rh tr ynasty rok szkolny. 
Zakład składa się z dwóch zawodów: 7 K 
kmpiecko-przemysłowego i ma ża zadan 
jakoleż i praktycznie, w którym to celu posiad: 

È mechanic: 


kupicekiego i 
wykształcenie swych 1- 


a 


i wstępują do je- 


Zapytania co du przyjęcia, <umieszczenit itp udziela Mi 
tów 


motryczne ciężarki, 

i długości dustar 

czają rychlo i poł 
gg warncig 

C. Schember 4 Sahne, 

Wicżeń, 

Bnda-Prszt, grosse Nussbantnygass= 7. 
Składy: we LWOWIE w handla Fh. H. Sckeer. w CEZRNIOWCJ 


bora. 
sty w 


ry W lu 


D 
k 


ubie: 


(TANKUJ 


WIE? 


(enture 


uzy zam 
A 


s Wigi bie 


y brać po sukni 


ch. 


1 Abner Marii 
` Mehinra rid 
kie? 


v 


aników 


AANE E do 12 7 
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